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„Smas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasw, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., s przesyłką pocztową 12 e. 
We Lwowie po 16 o. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola hudwika 1. 9. 
Premumerąta wynosi: 


LE rok | na kwartał | na 1 miesiąc 
P państwi R. = < Je „odci ŻE poc E0OŚ a sir. 2 złr. 50 ot. 
R ZSEE WDR CCAM | 38 sir, 7 sir, EES 
» doWł , 
La a a aa 
Pronumeratę puzyjmujo się tylko od gy pri ay a dnia w mi Pa 
RBisty ieniądzmi i przekazy pieniężne era oszenia u się nadsyłać franco 
Adminietrsoyi ję wag W | ET parte mad ej ie0pt eaipyjerh rear opłacie po- 
estowej. Lastów nieęfrankowanych nie przyjmuje sk. imMękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Przemawiali jiszeso . Golejewski i Antonie- 
Czas odnowić p rzedpłatę, wiez, który użył kilku jaw drastycznych wy- 
która wynosi: razów. 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Listopad . . . złr. 2°50 


Od 1 Listopada do 31 Grudnia. . 5— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Listopad . . . marek 6 

Od 1 Listopada do 31 Grudnia . AEDE 


DEF Prenumerata liczy się tylko; 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


Od Administracyi „Czasu*. 


PP. Prenumeratorowie (Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prąwniczy, 
książka dla ludu, adr przykłady próśb, 

, skarg, rewersów, kwitów 1 t. p., pon 
ra A. Cinciałę, z opłatną przesyłki złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyc i 
dzieła Juliusza Słowaekiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lituanie Grośt- 
gera, 6 fototypij, tylko za 2 zkr. 25 centów. 
Wojna — Padół łez, 11 obrazów heliogra- 
wurowanych, 4 złr., z przesyłką 4 złr. 30 cent. 
Rozwój gospodarczy i przemysłowy wiejski, wy- 
dawnictwo ilustrowane pod kierunkiem Żygmunta 
Jaroszewskiego. Przedpłata na 10 zeszytów wynosi 
4 złr. Całe wydawnictwo obejmie 20 zeszytów. 


Sejm krajowy. 


P. Marszałek oświadcza, iż zwrócono jego 
uwagę na niestosowne wyrażenia, których użył 
p. Antoniewicz. Za użycie słowa „pajacostwo* 
udziela p, Marszałek p. Antoniewiczowi napomnienia. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, wnioski komi- 
sy! zo ;> przyjęte. 

P. Mich leki ogłasza rezultat wyborów do 
komisyi podatkowej. 

Wybrani zostali pp.: Abrahamowicz, Chamiee, 
Czaykowski, Horodyski Kornel, Jaworski, Jędrze- 
jowiez Edward, Korytowski, Łączyński, Niezabi- 
towski, Ochrymowicz, Rosenstock, Słonecki, Sze- 
liski i Weigel. 

P. Marszałek oświadcza, że z powoda spó- 
źnionej pory (godz. wpół do 3) zamierza zamknąć 
posiedzenie. 

P. Romańczuk oświadcza, iż Rusini podniosą 
zasadniczą kwestyę, czyli sprawozdawcy wolno 
jest z trybuny sprawozdawczej odpowiadać w ję- 
zyku ruskim. Aby nie zrobiono posłom ruskim za 
rzutu, iż chcą Izbę zaskoczyć, oświadcza mowca, 
iż z pierwszej sposobności skorzystają. 

P. Marszałek oświadcza, iż nad sprawą tą 
nie może dopuścić rozprawy, chybaby postawiony 
został formalny wniosek. Zresztą w wypadkach 
poszczególnych zastrzega sobie prawo interpretacji 
regulaminu. 

Odczytane jeszcze zostały dwa wnioski. 

P. Romańczuka wsprawie zakładania gimna- 
zyów i seminaryów z językiem wykładowym ra- 
skim we wschodniej Galicyi. 

P. Merunowicz wnosi stworzenie krajowego 
funduszu pożyczkowego dla gmin na budowę szkół 
w wysokości pół miliona. Do tego fanduszu mia- 
łyby wpływać zaliczki dotyczas udzielane gminom, 
a przez lat 5 wstawianą ma być do budżetu co 
rocznie kwota 100.000 złr. 

Koniec posiedzenia p. 2 min. 40 po poła- 
dniu; następne we środę. 

Komisya podatkowa ukonstytuowała się 
zaraz po posiedzeniu sejmowem. Przewodniczącym 
wybrany został p. Jaworski Apolinary, zastępcą 
jego p. Jędrzejowicz Edward, sekretarzami pp 
Łączyński i Rosenstock. 


Z wczorajszego posiedzenia sejmowego zazna- 
czyć należy trzy główne momenta: załatwienie 
umowy o nadpłaty indemnizacyjne, petycyę ruską 
o zniesienie Rad powiatowych i wreszcie oświad- 
czenie p. Romańczuka, iż Rusini podniosą zasa- 
dniczą kwestyę, czy sprawozdawcy wolno z try- 
buny odpowiadać w języku ruskim. Cały przebieg 
dyskusyi nad umową o nadpłaty indemnizacyjne 
podajemy poniżej wraz ze sprawozdaniem komi- 
syi budżetowej. Poniżej także ogłaszamy petycyę 
ruską. 

W uzupełnieniu zaś wczorajszego sprawozdania 
telegraficznego dodajemy, iż po załatwieniu spra 


Dyskusya w Sejmie nad ugodą w sprawie 
zwrotu nadpłat, poczynionych ze skarbu 
państwa funduszom indemnizacyjnym. 


W imieniu komisyi budżetowej ref. pos. Chrza- 
nowski przedłożył ną wczorajszem posiedzeniu 
następujące w tym przedmiocie sprawozdanie: 

„W dniu 20 października 1882 r. wysoka Izba 
uchwaliła na podstawie przedłożenia, wniesionego 
przez c. k. rząd, projekt ugody między Reprezen- 
tacyą naszego kraju a c. k. Administracyą pań 
stwa, ugody regulującej stosunek państwa do fan- 
duszów indemnizacyjnych wschodniej i zachodniej 
części Galicyi i upoważniła Wydział krajowy do 
zawarcia tej ugody według uchwalonego projektu ; 
następnie Sejm corocznie aż do r. b. oświadczał 
gotowość usunięcia tą ugodą spora o stosunek pań- 
stwa do fanduszów indemnizacyjnych galicyjskich. 
Lecz Reprezentancya państwa dopiero w roku bie- 
żącym przyjęła ten projekt ugody, a ustawa, uchwa- 
lona przez Radę państwa i zatwierdzona przez Ce- 
sarza 5 czerwca T. b, upoważniła e. k. rząd do 
zawarcia tej ugody z Królestwem Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Krakowem, według projektu przy- 
jętego przez Sejm i Radę państwa. Na mocy tej. 
ugody państwo odstąpiło od nienzasadnionych ro- 


wozdania komisyi bankowej weszło na porządek 
dzienny sprawozdanie komisyi budżetowej w przed 
miocie zamku Oleskiego. Sprawozdawca p. Jan 
br. Stadnicki wnosi: 1) Sprawozdanie Wy 
działu krajowego w sprawie restauracyi zamkn 
Oleskiego przyjmuje Sejm do wiadomości. 2) Dla 
przeprowadzenia restauracyi zamku królewskiego 
w Olesku utworzy Wydział krajowy komisyę fa- 
chową. 3) Na koszta restauracyi zamku, a miano- 
wicie na roboty za najnaglejsze uznane otwiera 
się Wydziałowi krajowemu na rok 1891 kredyt 
w wysokości 18,000 złr. 4) Poleca się Wydzia- 
łowi krajowemu, aby po przeprowadzeniu dokła- 
dnych studyów co do adaptacyi zamku na po- 
mieszczenie jakiegoś zakładu krajowego odpowie- 
dnie wnioski wys. Sejmowi przedłożył. 5) Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, by przedłożył z koń- 
cem r. 1891 wys. Sejmowi sprawozdanie z wyko- 
nania robót restauracyjnych, opatrzone szkicami i 
rachunkami. 

P. Rożankowski zapowiada poprawki do 
wniosków komisyi. 


pu na najdrobniejsze kawałki i kawałeczki, tak dro 
bue, że po ukończonej zabawce tej, z „wrażeń“ 
zostałoby się zaledwo trochę pyłu; co się tyczy 
„miłości,* należy ona u nich do objawów czyst 
patologicznych i obniżają ją do rodzaja newro zy. 
Gdyby w rzeczywistości tak być miało — a że tak 
nie jest, o tem się, koniec końcem, nawet wyżej 
wymienieni bohaterowie powieści przekonywają — 
wstydby nas brał, że należymy do pokolenia, któ- 
rego zadaniem jest jedno z najpiękniejszych, naj- 
silniejszych, często i najwznioślejszych ludzkiego 
serca uczuć, za pomocą szeregu t dan Aa w sztu 
czne szaty prawdy obleczonych, zniżyć do roli 
jakiejś fizycznej choroby. 

e „nerwy,“ są rozkładającym psychicznym 
czynnikiem, temu — bez rozminięcia się z rze 
czywistością — nikt zaprzeczyć nie może. Ale 
preciwko czemu, każdy z nas — powieściopisarz, 
więcej od kogokolwiekbądź — walczyć winien, 
to przeciwko tej, coraz to ogólniej graaującej ma 
nii wyszukiwania „nerwów* w każdej myśli, 
w każdem wrażeniu, w każdem uczuciu — jeśli 
się miano uczucia wogóle tego rodzaju sensacyom 
należy. Tak w życiu dzisiejszem, jak i w dzisiej 
szych powieściach, pierwsze miejsce daje się „ner- 
wom,“ z czego asumpt wziąwszy, rozpanoszyły 
się też one na dobre. Wszelako, uderzywszy się 
w piersi, zapytajmy się siebie samych, czy to je- 
dynie „nerwów* wina, żeśmy nerwowi? czy nie 
czasem nasza własna, żeśmy się z umysłu ner- 
wom opanować dali? Ci zaś, autokraci di primo 
cartello, z okurencyi korzystając, za łeb nas wzię- 
li... i za łeb nadal święcie trzymać będą, zwłą- 
szcza jęśli tak olbrzymiej miary powieściopisarz, 
jak nim jest p. Sienkiewicz, czytelników w błę- 
dnym kierunku tym utrzymywać będzie, a p. Mań 
kowski dalej nas durzyć zechce, perswadując nam, 
że w naszych „postępowych* czasach, mężczy- 
zni już się tylko kochać mogą na taki sposób, 
jak się kocha „hrabia August,“ 

Dość ogólny — z grantu fałszywy — przytom 
trochę pospolity jest system „porównywania“ au- 
torów i tychże dzieł, ale pospolity, może dlatego 
właśnie, że ogólny. Wiedzą snać o tem dobrze 


Z literatury powieściowej. 


(„Hrabia August.* — „Notatki i wrażenia* wydał Ale- 
ksander Mańkowski. Warszawa, nakładem Gebethnera). 


—— 


„L'óme se mêle à tout“ — powiedziała jedna 
z najznakomitszych kobiet z końca ośmaastego 1 
początku dziewiętnastego wieku, pani de Staćl. 
To samo za dni naszych moglibyśmy powtórzyć 
zdanie, jeden zmieniwszy w niem wyraz i za- 
miast mówić: „do wszystkiego mięsza się dusza,” 
powiedzieć: „do wszystkiego mięszają się nor- 
wy.“ Mało powiedzieć: „mięszają“ się; — ons s4 
dziś tłem naszego życia: myśli, pragnienia, za- 
miary, wreszcie nawet i uczucia, wszystko pocho- 
dzenie swe z „nerwów“ wywodzi i w „uerwach* 
krótki a rozdrażniony żywot kończy. Smutny, nie- 
zaprzeczony fakt ten z przerażającą dokładnością 
schwycili dwaj tezocześni polscy powieściopisarze : 
pp. Henryk Sienkiewicz i Aleksander Mańkowski. 
Bohaterowie ich, dopiero co wyszłych romansów, 
aą ostatnim wyrazem, niby sublimatem, ludzi na- 
szego pokolenia; kwintesencyą owych istot skom- 
plikowanych, zabijających z umysłu wszelki ob- 
jaw budzącego się uczucia, ito za lat młodych, za 
lat miłości gaszących z gorączkowym pośpiechem 

żdą iskierkę zapowiadającego się ciepłego pło- 
mienia; lądzi, odznaczających się jakąś despera- 
cką świadomością własnych przywar i błędów, lecz 
świadomością, „niepociągającą za sobą ani skro- 
chy, ani chęci zadosyćuczynienia za zrządzoną 
krzywdę; — przeciwnie, oni się w przewrotności 
swej lubują, kąpią się w niej, jak — nie przy- 
mierzejąc — żaba w wodzie. Na wszystko się bo 
baterowie ci zgadzają, tylko nie na przyznanie 
się do uczucia dość silnego, aby ich mogło za- 
prowadzić do stóp ołtarza. Silą się więc — tak 
dobrze Płoszowski, jak i hrabia August — na 
bezustanne , subtelne perswadowanie i sobie i czy- 
tającej publiczności, że za dni naszych „uczuć“ 
Już niema; że są już tylko mniej więcej subtelne, 
wyrafinowane „wrażenia,“ które to wrażenia ro- 


ać można zapomocą analistycznego mikrosko- 


Kraków, Sroda 29 Października 1890. 


szczeń zwrócenia sobie przez Galicyę 75,172.560 
złr. w. a. (którą to pretensyę utworzono z powodu 
wypłacania, na mocy patentu cesarskiego z d. 13 
października 1857 r., przez skarb państwa fundu- 
szom indemnizacyjnym wschodnio i zachodnio-ga- 
licyjskim cd 1858 roku do 1883 rocznie kwoty 
2,625.000 złr. w. a. oraz z powodu zaliczek po- 
przednio im danych) i postanowiło wykreślić cał- 
kiem tę pretensyę, obowiązało się zaś wypłacać 
tymże funduszom indemnizacyjnym od 1883 roku 
do 1897 włącznie po 2,100.000 złr. w. a. rocznie 
jako bezzwrotny zasiłek i dawać im corocznie bez- 
procentową pożyczkę w kwocie 325.000 złr. w. a., 
opodatkowani zaś t. j. braj gai obowiązany jest 
pokrywać resztę wydatków fauduszów indemniza- 
cyjnych aż do umorzenia wszystkich obligacyj in- 
demnizacyjnych. Lecz ponieważ w siedmioletnim 
okresie, ciągnącym się od chwili zaprojektowania 
agody przez rząd i uchwalenia jej przez Sejm 
w 1882 r., do chwili przyjęcia jej przez Radę pań- 
stwa w r. b., skarb państwa wypłacał od 1883 r. 
do 1889 włącznie funduszom indemnizacyjnym 
wschodnio i zachodnio.galicyjskim corocznie złr. 
2,625.000 w. a., zastrzegając, tak jak dawniej, 
swoją pretensyę do zwrotu całej tej samy; odpo- 
wiednio zaś warunkom ugody przyjętej teraz przez 
Radę państwa, — której jednak moc obowiązują- 
ca rozciąga się do początku 1883 roku, t. j. do 
chwili przyjęcia jej przez Sejm, — obowiązany był 
skarb państwa wypłacać corocznie fanduszom in- 
demnizacyjnym wschodnio i zachodnio galicyjskim 
2,100.000 złr. w. a. jako zasiłek bezzwrotny, a 
325.000 złr. w. a. jako bezprocentową pożyczkę, 
razem 2,425.000 złr. w. a., przeto skarb wypłacał 
przez te lat siedm po 200.000 złr. w. a. corocznie 
więcej niż go obowiązuje ugoda teraz dopiero za- 
twierdzona. Te dwnustotysięczne coroczne „uadpła 
tyś przez lat siedm tworzą samę 1,400.000 złr. w. 
a., ustawa zaś z 5 czerwcą r. b., upoważniająca 
w artykule I c. k. rząd do zawarcia ugody z Sej- 
mem naszym regulującej stosunek państwa do fau 
duszów indemnizacy)nych galicyjskich, orzeka za 
razem w artykule II zwrot tych „nadpłat“ i upo- 
ważnia c. k. rząd do zawarcia umowy z Repre- 
zentancyą kraju naszego o sposób i termina spła- 
cenia sumy 1,400.000 zir. z tych „uadpłat* po 
wstałej. Potrzebną jest co do tego zwrotu oddzielna 
amowa, albowiem przyjęta przez Sejm i Repre- 
zentancyę państwa ugoda oznaczyła w punkcie 
4-tym kiedy i w jaki sposób mają być spłacone 
przez kraj wyżej wspomniane bezprocentowe po- 
życzki, dawane w kwotach 325.000 złr. w. a. co- 
rocznie od r. 1883 do 1897 włącznie, mianowicie 
orzekła, że mają być spłacone w ciągu trzech lat, 
zacząwszy od 1899 roku, «le ugoda ta, uchwalora 
przez wysoki Sejm 1882 roku, nie nie postano- 
wiła i postanowić nie mogła co do sposobu i ter- 
minu spłaty tych „uadpłat* po 200.000 złr. w. a. 
rocznie od r. 1888 do 1889 włącznie, bo Sejm u- 
chwalając ugodę w 1882 roku, nie mógł przewi- 
dzieć, że dopiero w siedm lat później. przyjmie ją 
Reprezeatacya państwa, a moc jej obowiązującą 
liczy się od początku 1883 roku. 

C. k. rząd, powołując się na art. II tylokrotnie 
wymienionej ustawy z 5 czerwca b. r., artykuł, 
upoważniający go do zawarcia umowy z repre- 
zeutacyą kraju naszego o sposób i termin zwrotu 
sumy 1,400 000 złr. w. a., utworzonej z siedmio- 
letnich „uadpłat,* — zaweawał Wydział krajowy 
do przedłożenia w tym względzie wniosków. Spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z 10 października 
b. r., przedłożone wysokiemu Sejmowi, skreśliło 
dokładnie i szczegółowo tok rokowań między c. k. 
rządem a Wydziałem krajowym w tej sprawie, 
przytaczając pisma stroh obydwóch; nie będziemy 
więc tu tych rokowań opowiadali powtórnie. Wspo- 
mnimy tylko fakt, iż Wydział krajowy w pier- 


sami powieściopisarze, skoro p. Mańkowski od 
Gazety Polskiej zażądał, aby ogłosiła datę dnia, 
w którym rękopism do powieści swej (Kwiecień 
r. 1889) redakcyi wręczył, wskutek czego upada- 
ła, sama przez się, możliwość posądzania p. Mań- 
kowskiego o plagiat. Zrobił on to prawdopodobnie 
ex re owego właśnie, co dopiero wymienionego 
„ogółu;* bo mniejszość, składająca się z nieco in- 
teligeniniejszych czytelników, zaprzeczy stanowczo 
wszelkiemu naśladowaniu powieści „Bez Dogma 
ta.* Zresztą, jakkolwiek bynajmniej nie myślimy 
przeczyć, że p. Mańkówski ma dużo indywidnal- 
ności, że ma pomysły oryginalne, nieraz nieco 
nawet dziwaczne; że mu na talencie nie zbywa, 
nie może on przecież rościć sobie pretensyi współ 
zawodniczenią z autorem takich monumentalnych 
powieści, jak niemi są: „Oguiem i Mieczem,“ 
„Potop* i „Pan Wołodyjowski;* tak jakby się 
nie był śmiał mierzyć z Tycyanem, taki malarz, 
n. p. jak Tiepolo. Mogli obaj do jednego dążyć 
w sztuce celu, ale jeden był mistrzem, a drugi 
artystą. z i 

Nie przeszkadza to atoli, że krytyka literacka 
te dwie powieści (t. j. „Bez dogmata“ i „Hrabie 
go Augusta*) w recenzyach czy jednej, czy drugiej, 
zawsze z sobą sprzęgać będzie, nie dlatego, aby 
treścią i zasadą — a cóż dopiero formą — iden- 
tyczne były, ale dlatego, że bohaterowie obydwóch 
romansów do tego samego należą pokolenia, do 
tej samej warstwy społeczeństwa, a p. Sienkiewicz 
tak jak i p. Mańxowski z jednej i tej samej po- 
chodzą szkoły de Vanałyse à outrance. I Płoszow- 
ski i hr. August głęboką wyrządzają krzywdę 
ukochanym przez każdego z nich za młodu dziew- 
czynom, pomimo bowiem wszystkich filozoficzno: 
negatywnych o miłości dyssertacyj, kochają się, 
tak dobrze hr. August, jak i Płoszowski — lecz 
o wiele głębszą krzywdę wyrządzają oni sobie sa- 
mym, rozminąwszy się ze szczęściem i to rozmi- 
nąwszy się bezpowrotnie; dręczą się więc, walczą, 
goryczą sceptycyzmu sobie i drugim serca zale- 
wając, by wreszcie nędznie skończyć: Płoszowski 
samobójstwnm, hr. August pomięszaniem zmysłów; 
dy natomiast Anielka i Zofia, jakkolwiek zawie- 
RAE w miłości i zawiedzione w zaufaniu do 


E 


Rocznik XLIII. 


Premumeratę przyjmują: 


Herza przy 


wszej swojej odpowiedzi na wezwanie rządu za- 
proponował spłatę owej sumy 1,400.000 złr. w sie- 
dmiu rocznych ratach po 200.000 złr., począwsz 

od r. 1902, lecz rząd tej propozycyi nie przyjął. 


W ostatecznym rezultacie rokowań rząd przyjął 


wniosek Wydziału krajowego, aby kraj — po u- 
kończeniu w ciągn trzech lat od 1899 do 1901 
włącznie spłaty pożyczek bezprocentowych, dawa- 
mych od 1883 do 1897 r. przez skarb państwa 
funduszom indemnizacyjnym galicyjskim w kwo- 
tach po 325.000 złr. w. a. corocznie — spłacił 
w następnych trzech latach wspomniane „nadpłaty,“ 
wyncs”ące sumę 1,400.000 złr. w. a., płacąc w la- 
tach 1902 i 1903 po 500.000 zir. w. a., a w 1904 
roku 400.000 złr. w. a. 

Komisya budżetowa przedewszystkiem zaznaczyć 
musi, że w owym siedmioletnim okresie zwłoki, 
ciągnącym się od chwili przyjęcia przez Sejm 
w r. 1882 rządowego projektu ugody regulującej 


stosunki państwa do funduszów indemnizacyjnych 


galicyjskich aż do chwili przyjęcia w 1890 roko 
tego projektu ugody przez reprezentacyę państwa, 


sformowała się wymieniona suma 1,400.000 złr. 
w. a, z kwot, które skarb państwa „nadpłacił” 


odncśnie do warunków ugody, przez Sejm już 


w 1882 r. przyjętej, lecz dopiero w 1890 r. przez 


reprezentacyę państwa zatwierdzonej, a ten okres 
siedmioletniej zwłoki nie powstał z winy Sejmo 
i kraj nasz w ciąga tego okresu nie odnosił ko 
rzyści z ugody. 

Jednak komisya zważywszy, że ugoda, której 
projekt przyjął Wysoki Sejm 1882 roku, zakoń- 
czająca spór między krajem a skarbem państwa 
i usuwająca jego roszczenia do kraju, oznaczyła 
rok 1883 jako termin, od którego stosunki skarbu 
państwa do funduszów indemnizacyjnych uregulo 
wane zostały na podstawie nowej i orzekła, że 
od 1883 roku skarb państwa winien funduszom 
indemnizacyjnym wypłacać corocznie aż do 1897 
roku włącznie po 2,100.000 złr. jako zasiłek bez 
zwrotny, a po 325.000 złr. w. a., jako pożyczkę 
bezprocentową, razem 2,425.000 zir. w. a.; zaś 
skarb państwa wypłacał faktycznie od 1883 rokv 
do 1889 włącznie 2,625.000 złr. w. a. rocznie 
przeto corocznie więcej o 200.000 złr. w. a.; 

dalej zważywszy, że Sejm przyznając, odpowie- 
dnio ugodzie, obowiązek zwrócenia skarbowi pań 
stwa tych „nadpłat* w ciągu lat siedmiu poczy- 
nionych, usuwa zarazem tąż ugodą roszczenia 
skarbu państwa do zwrotu całych zasiłków, wypła- 
conych przez skarb funduszom indemnizacyjnym 
galic. w ciągu tychże lat siedmiu po 1882 roku; 

zważywszy po trzecie, że Wysoki Sejm przez 
me kilka stale trwał przy projekcie ugody uchwa 
onym w 1882 roku, ugody zakończającej s 
o stosunek skarbu państwa do faodamów inde. 
mnizacyjnych galicyjskich i znoszącej wielkie acz 
nieuzasadnione pretensye tegoż skarbu do kraju, 
ugody, która także usuwa niektóre z przeszkód 
utrudniających działanie Reprezentacyi kraju na- 
szego w Radzie państwa; 

zważywszy po czwarte, że artykuł II ust. z 5 
czerwca b. r. upoważniającej rząd do zawarcia 
tylekrotnie wspomnianej ugody, orzeka zarazem 
zwrot skarbowi państwa owej sumy 1,400.000 złr. 
w.'a., powstałej z „nadpłat* w ciągu: wymienio- 
nego siedmioletniego okresu, i poleca rządowi za- 
wrzeć z Reprezentacyą kraju naszego umowę o 
sposób i termin zwrócenia tej sumy przez kraj 
nasz skarbowi państwa; a przeto bez zawarcia 
umowy o zwrot tej sumy, cała pożądana ugoda 
nie przyszłaby do skutku w obecnem położenię tej 
sprawy ; 

zważywszy wreszcie, że przyjęte przez c.k. rząd 
wyżej przytoczone wnioski Wydziału krajowego 
co do sposobu i terminu zwrotu skarbowi państwa 
sumy 1,400.000 złr. w. a. ułatwiają jej spłacenie: 


wybrańców ich młodocianych sere, srogo boleją i 
zawód ten opłakują długiemi latami łez, innego 
przecież — szlachetniejszego — doczekują się 
końca. Zofia, żalem przejęta i skruszona, w seron 
najzacaiejszego męża przebaczenie i ukojenie znaj- 
dzie; — Anielka, nieskalana i z odzyskaną wiarą 
w zacność ukochanego, bez goryczy i bez żalu, 
niewinną, wzniosłą duszę Bogu odda. Choć im 
autorowie, znacznie mniej niż męskim bohaterom 
poświęcili miejsca, dwie te kobiece postacie ety- 
cznie wiela wyżej stoją od Płoszowskiego i hr. 
Augusta. Smiałbym nawet twierdzić, że nietylko 
„etycznie*, als i „psychologicznie* wyżej stoją; 
raz bowiem ukochawszy, potędze doznanego uczu- 
cia ani zaprzeczać nie będą, ani z nim filozofo- 
wać, i jakkolwiek znaczną jest różnica między 
poddającą się pokusie Zosią a Anielką, zachowu 
Jącą miłość tę w idealnej czystości, są to dusze 
pokrewne, gruntownie zacne — Anielki dusza o 
wysokim nawet moralnym nastroju. 
O wiele mniej sympatyczny od Płoszowskiego 
i nie tak wykwintnie w egoizmie subtelny hrabia 
August jest także skończonym samolubem, ale 
mniej okrutnym, uczciwszym nawet. Postępowanie 
jego z Zofią szlachetnem, co prawda, nie jest, ale 
czyżby Płoszowski nie tak samo był postąpił, gdy- 
by nie anielska czystość Anielki, połączona z nie- 
zwykłą siłą duszy? Rzymski epizod z Laurą Davis 
daje miarę etyki Płoszowskiego w stosunku do 
niewieściego rodu; hr. August zaś nie daje się 
porwać ani czarem „aksamitnych oczów* nieco 
dzikiej Indyanki, ani szczerą, serdeczną miłością 
milutkiej Anny, córki młynarza. Płoszowski bun- 
tuje się przeciwko wszelkiema obowiązkowi, czego 
o hr. Auguście równie stanowczo wyrzec nie mo- 
tna. Koniec ich jest odpowiedni charakterowi ka- 
żdego z nich: hr. August dostaje pomięszania zmy- 
słów wskutek widoku cierpień Zofii, — jest to 
zdradzonego męża zemsta — pomysł nowy i ory 
ginalny; Płoszowski odbiera sobie życie. : 
łaściwie, dlaczego p. Sienkiewicz Anielkę 
uśmiercił ? Srogo tem zmartwił czytelników, a — 
mę powiedziawszy — mógł, bez najmniejszej 
ywdy dla zamierzonego sobie w powieści celu, 
życie jej darować. Płoszowski w szczęściu domo- 
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Z tych powodów komisya budżetowa wnosi 
zgodnie z Wydziałem krajowym: 

Wysoki Sejm powziąć raczy następującą uchwałę: 

Uchwała. 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do zawarcia 
z e. k. Administracyą państwa imieniem kraju u- 
gody następującej : 

Ugoda 
zawarta między c. k. Administracyą państwa a Wy- 
działem krajowym Królestwa Galicyi i! Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem imie- 
niem reprezentacyi kraju, o zwrot nadpłat poczy- 
vionych 7e skarbu peństwa funduszom indemniza- 
cyjnym Galicyi wschodniej i Galicyi zachodniej. 

1. Nadpłaty ze skarbu państwa fanduszom in- 
demnizacyjnym Galicyi wschodniej i Galicyi za- 
chodniej, poczynione w latach od 1883 do 1889 
włącznie, po 200000 złr. w. a. rocznie, a więc 
wynoszące razem kwotę 1,400.000 złr. w. a., któ- 
rych zwrot cięży pa kraju w myśl artykułu II 
ustawy z 5 czerwca 1890 r. Dz. u. p. 1. 110, obo- 
wiązuje się kraj zwrócić w ciągu lat trzech, no- 
cząwszy od 1902 roku, a to w latach 1902 i 1903 
po 500.000 zir. w. a„ w roku zaś 1904 resztę 
400.000 zir. w. a. 

2. Celem spełnienia obowiązku zwrotu powyż- 
szych kwot w latach wyżej wymienionych, powi- 
nien kraj nałożyć i pobierać, w razie potrzeby, 
dodetki od podatków. 

3. Ugoda niniejsza będzie sporządzona w dwóch 
egzemplarzach równobrzmiących, nieostemplowa- 
nych, zaopatrzonych podpisami Ministra skarbu 
oraz Marszałka krajowego i dwóch członków Wy- 
działa krajowego; jeden z tych egzemplarzy ma 


być przechowany w e. k. Ministerstwie skarbu, drugi — 


w aktach galicyjskiej Reprezentacyi kraju. 

Pierwszy zabrał głcs p. Kramarczyk. Powo- 
łuje on się na patent cesarski z r. 1848, znoszący 
pańszczyznę, a w patencie tym niema żadnej 
wzmianki, ateby kraj miał obowiązek ponosić cię- 
żar wykupna stosunków poddańczych. Jest mocno 
przekonany, że łaska Cesarza przez zniesienie 
pańszczyzny chciała ulgę przynieść krajowi, a 
tylko ówczesne niesrzychylne stosunki spra- 
wiły, że kraj leży dotąd w kajdanach niewoli 
pańszczyznianej gorszej, aniżeli poprzedn'o przed 
jei zniesieniem. Jakkolwiek delegacya nasza w Wie- 
dniu oświadczyła się za ugodą, mimo to nie wszyst- 
ko jeszcze stracone i od uchwały Sejmu zależy, 
czy kraj ma wyrzucć na marne kwotę 1,400000 
złr., czy też tej kwoty nie wyda. Słowo wypo- 
wiedziane w patencie cesarskim: „darować,“ nie 
znaczy „sprzedać* i dlatego, zdaniem mowcey, kraj 
nie jest zobowiązany do jakiegokolwiek zwrotą. 
(Oklaski na lewicy). 

P. Szezepanowski zauważa, że dzisiejsza 
uchwała Sejmu będzie ostatnim krokiem załatwie- 
nia sprawy iodemnizacyjnej, wiszącej od 40 lat 
nad krajem. Sprawa jest przesądzoną, ale choć 
jest końcem ofiar kraju, to jest także początkiem 
pracy nad odbudowauiem krajowego dobrobytu. 
Mowca i jego towarzysze polityczni będą głoso- 
wali za ugodą, ale z pewnem moralnem zastrze- 
żeniem. Sejm i kraj dotąd trwa w przekonaniu i 
przekonania nie zmieni, że nie jest obowiązany 
do zwrotu rządowi żadnych sum na umorzenie 
długu indemnizacyjnego, a pomimo tego ugody 
pragnie, pewnie nie dla pozhycia się problematy- 
cznego długu, lecz w rozumieniu, że ugoda jest 
targiem w celu zapewnienia krajowi pewnych ko- 
rzyści. Pargiem ona jest, bo przecież zobowiązu- 
jemy się do ogromnych ofiar, do zapłacenia w cią- 
gu 15 lat rządowi sumy 8 milionów wbrew obo- 
wiązkowi. Ofiara to znaczna na kraj nasz biedny, 
potrzebujący inwestycyj. Tyle w ciągu jednej ge- 
neracyi na wszystkie inwestycye nie wydaliśmy, 


wem z kobietą, o cały świat od niego wyższą mo- 
ralnie, byłby nietylko odnalazł ów brakujący mu 
w życiu „Dogmat*, ale, odnalazłszy go raz, byłby 
mu do śmierci wspaniałcmyślnie i „rozumnie* słu- 
żył; jeśli bowiem Anielka jest istotą doskonałą 
„duchowo“, to „umysłowo” Płoszowski bardzo wy- 
soko stoi. Nie pozostaje nam się nawet ta pocie- 
cha, aby oni choć na tam świecie połączeni 
byli, „wieczny spoczynek“ Anielki inny bowiem 
być musi, od wiecznego .... czego? chyba nie 
„spoczynku“ nieszczęśliwego samobójcy. Co jeszcze 
ułatwiało p. Sienkiewiczowi takie optymistyczne 
razwiązanie, to, że właściwie niedużo spotkaliśmy 
na świecie — nawet „zakochanych* w mężu — żon, 
któreby zgon jego aż życiem przypłaciły ; Kromi- 
cki zaś nie należał bynajmniej do tej kategoryi, 
i Anielka byłaby mogła doskonale, po należytem 
przerażeniu, kilka łez j pamięcią uronić, 
a w rok potem, ku ogólnej wszystkich satysfak- 
cyi, zostać żoną Płoszowskiego i przerobić tego 
sympatycznego sceptyka na człowieka doskonałego. 
Bądź co bądź, jednoczesne ukazanie się tych 
dwóch powieści smutne na naszą epokę rzuca 
światło. Bohaterów zbyt subtelne dusze — chciałem 
powiedzieć umysły, duszę u nich zastępujące — 
wiodą nas na najrozmaitsze, nieraz nużące mano- 
wce tegoczesnej psychicznej analizy. W „Hrabi 
Auguście* spotykamy się z większą, niż u p. Sien- 
kiewicza dramatycznością, przedmiot powieści jest 
ściślej ujęty, ale za to razi czytelnika pewna afek- 
tacya, pewien manieryzm, dowodzący, że w sa- 
mem założeniu fabuły tkwił już un parti pris. 
Jeśli p. Sienkiewiczowi zarzucić można, że ana- 
liza jego jest bardziej tegoczesna niż wszech- 
ludzka — to p. Mańkowskiego analiza jest za- 
ledwie wszechsalonowa, co wielką tworzy 
różnicę. Autor „Hrabiego Augusta“ robi nam wra- 
żenie przerafinowanego europejskiego „Światowca*; 
p. Sienkiewicz zaś przerafinowanego „człowieka*, 
w najszerszem znaczeniu wyrazu człowieka. 


A. M. L. 
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co nam w ciągu takiego czasu przyjdzie rządowi skarb państwa zaś wypłacał faktycznie od roku|go ćwierówiekowego istnienia tylko w bardzo ma- 
zapłacić. ien ia 1883— 1889 po 2,625.000 złr, wprawdzie z żąda-|łej części odpowiedziały ; 

Przyzwalając na ugodę, kierujemy się chęcią, niem zwrotu wszystkiego. przeto, odpowiednio ugo-| „zważywszy, że utrzymanie Rad powiatowych 
a raczej postanowieniem zaprowadzenia u siebie dzie, nadpłacił po 200.000 złr. rocznie, czyli ra-| połączone jest dla ludności wiejskiej, podatkami 
lepszej gospodarki, której nie można było zapro- zem nadpłacił 1,400.000. Wprawdzie reprezenta-|wszelkiego rodzaju już i tak niezmiernie obarczo- 
wadzić, dopóki niebezpieczeństwo z indemnizacyi cya państwa dopiero po 7 latach przyjęła tę ugo-|nej, z znacznemi i bardzo uciążliwemi kosztami, 
na nas ciążyło, a choć było ono iluzorycznem, to dẹ, lecz Sejm w r. z, chociaż wiedział, że jeszcze | działalność zaś tych Rad nie przynosi pożytku 
nie było takiem dla targów pieniężnych. Mógłby nie została przyjętą ugoda przez Radę państwa, |kosztom tym odpowiadającego; 
ktoś zarzucić, że siedm lat, przez które kraj taką jednak powziął jednomyślnie uchwałę, że obstaje| „zważywszy, że dotychczasowe wydatki na Ra- 
wielką ofiarę będzie zmuszony ponosić, to okres przy warunkach ugody z 1882 r. Wówczas ani dy powiatowe sumę sześciu milionów przenoszą, 
nie wielki — tymczasem od kilku lat zależy czę- pos. Kramarczyk, ani pos. Rożankowski nie sprze- |która to suma, gdyby była użytą na cele produk- 
stokroć cała przyszłość narodu. Galicya jest kra- ciwiali się, nikt głosu nie żądał. Dzisiejsze ich|cyjne, byłaby przyniosła stanowczo większe ko- 
jem przechodnim z Azyi do Europy i nie możemy zastrzeżenia są niewczesne. Dzisiaj idzie tylko o|rzyści dla ludności wiejskiej, aniżeli przyniosły 
przewidzieć, kiedy nań zawierucha spadnie. Nigdy wykonanie następstwa ugody, o umowę, w jaki|jej Rady powiatowe; 
historya nie kroczyła tak poważnym krokiem, jak sposób i w jakim terminie mają być zwrócone] „zważywszy, że skład reprezentacyi powiatowej 
w obecnej chwili. 1,400.000 złr. Wnioski Wydziału, przyjęte przez |jest tak niesprawiedliwie urządzony, że zastępcy 

Tylko małoduszni mogą nam radzić, byśmy rząd, a które z małą zmianą komisya przedstawia wiejskich gmia, tutaj najwięcej interesowanych, 
przez tych kilka lat zapomnieli o potrzebach kraju, do przyjęcia Sejmowi, ułatwiają spłatę. Przeto|zawsze są w mniejszości, choć te gminy prócz 
a dopiero po tem o nich myśleli, tymczasem wy- w imieniu komisyi wnoszę przyjęcie tej uchwały, | tego ponoszą tutaj większą połowę podatków pań- 
lras io nas bowiem w polityce inwestycyjnej upoważniającej Wydział krajowy do podpisania |stwowych i krajowych ; 
inne kraje, a po siedmiu latach wszelkie działa- d , „zważywszy dalej, że skład Rad powiatowych 
nie żadnej już nie przyniesie korzyści. Węgrzy jest tego rodzaju, że narodowość rnsska nie może 
w siedm lat po uchwaleniu ustawy, otaczającej mieć w nich odpowiedniej liczby przedstawicieli, 
opieką przemysł krajowy, założyli 988 fabryk, a w następstwie tego się wydarza, że w Wydzia- 
dających utrzymanie 90,000 robotnikom, a w n- łach powiatowych wschodniej części naszego kraju 
biegłym roku powstały fabryki o kapitale 30 mi- narodowość ta zaledwie jednego, a w wielu po- 
lionów złr., dając utrzymanie 10,000 robotników. wiatach nawet ani jednego niema reprezentanta, 
Plon produktów zboża w okresie od r. 1869 do a wskutek takiego składu reprezentacye powia- 
1876 dochodził w Węgrzech 76 milionów hekto- towe przedstawiają się jako instytucye, działające 
litrów, a do roku 1887 podniósł się do 123 mili- tylko na korzyść jednej, polskiej narodowości; 
onów hektolitrów — podczas gdy w Austryi plon „zważywszy, że o zniesienie Rad powiatowych 
zboża w pierwszym okresie wynosił zaledwie 78 były już wnoszone petycye do Sejmu krajowego 
milionów hektolitrów, w ostatnim zaś 100 milio- od gmin wiejskich tak wschodniej, jak zachodniej 
nów hektol. Widzimy zatem, jak dalece podniosło Galicyi, a russcy posłowie już niejednokrotnie 
się gospodarstwo rolne w Węgrzech po zaopieko w Sejmie tego się domagali ; N 
waniu się niem ze strony kraju. naważywszy nakoniec, że w sąsiedniej nam Bu- 

I u nas ludzie najświatlejsi, bez różnicy stron- kowinie, mającej podobne jak ny stosunki, insty- 
nictw, uznawali zawsze potrzebę podniesienia do- tucya Rad powiatowych wkrótce po ich zaprowa- 
brobytu kraju. Mowca powołuje się na słowa, wy- dzeniu zniesioną została i do tej pory nie okazała 
powiedziane przez księcia Marszałka przy otwar- się potrzeba ich ustanowienia — a pomimo, że 
cin Sejmu, że do podniesienia ekonomicznego kraju tam niema już Rad powiatowych, istnieje dobro- 
potrzeba fanduszów znacznie większych, aniżeli byt i urzędowanie gmin wiejskich jest skuteczne, 
te, któremi dotychczas rozporządzamy, potrzeba podpisani przedkładają niniejszem wys. Sejmowi 
bowiem kapitału pracy i kapitału inteligencyi mie- d prośbę : à d f 
szkańców. O ten więc kapitał woli i myśli należy „Wys. Sejm raczy w drodze pp żywi 
się nam tem więcej starać, że on nie nie kosztuje. 6 znieść instytucyę Rad powiatowych w. Królestwie 
JE. minister skarbu Dunajewski w mowie swojej Galicyi i W. Ka. Krakowskiem. ia cie ró 
w r. 1876 w Radzie państwa powiedział, że do „Wiadomo, że zeszłego roku pojawiła się w Sej- 

niesienia dobrobytu trzeba podniesienia docho- mie w tej sprawie pierwsza i jedyna petycya gmi- 
ów państwa, a aby to nastąpiło, trzeba się starać ny Wierzbowa powiatu podhajeckiego. 


4 m zg rap cnyskąd TWO ZEW WY TTYTNETTĄDRAĄO 


Iuwestycya jest myślą przewodnią, a konwersya, 
którą się Sejm niebawem zajmię, jest środkiem, KRONIK A. 
Kraków 28 pażdziernika. 


do tego celu zmierzającym. Za marszałkowstwa 
p. Ludwika hr. Wodzickiego powstała myśl roz 
łożenia długu indem. na dłuższe lata, aby pozyskać 
sza wE IWO bledy Wahr de int W pp. org pires Aak pozę wymi 0 
z eto e ia i 3 ię w niedzielę obiad na 26 nakryć, na rym byli 
włożyli na barki przyszłego pokolenia i postano idac Só BRACI, sry h 
i ie spłaca i $ yə pp. Ministrowie Dr Julian 
Rocznie s é raty wydawaną rokrocznie Dunajewski i Filip Zaleski, książę Jerzy Czartoryski, 
Marszałek krsjowy książę Eustachy Sanguszko, dalej 
prof, Uniw. Dr Leon Biliński, Hipolit Bohdan, dyre- 
tor Banku kraj. Dr Wacław Domaszewski, Stanisław 
Gniewosz, członek Wydziału kraj. Dr Franciszek Ho 


rentą państwową w sumie 9 milionów, My tej 
gi nie mamy, ale za t) możemy raty na dłuż- 
szard, Apolinary Jaworski, wiceprezydent kraj, Dy- 
rekcyi skarbowej bar. Jorkasch Koch, hr. Szczęsny 


sze lata rozłożyć. Za tą myślą oświadczyły się 
wszystkie stronnictwa krajowe, bo tego żąda do- 
brze zrozumiany interes kraju, nie jest to zatem 
Koziebrodzki, radca dworu Dr Witold Korytowski, 
wiceprezydent miasta Dr Zdzisław Marchwicki, X. bi 
skup Jan Puzyna, prof. Uniw. Dr Tadeusz Pilat, Mie- 


kwestya partyi. 
ozysław hr. Rey, radca dworu i dyrektor poczt i te 


Zawarcie ugody indemnizacyjnej ma i u nas 
racyę bytu tylko jako pierwszy krok do śmiałej 

legrafów Antoni Bohiffoer, członek Wydziału kraj. 
Dr Józef Wereszosyński, Eustachy Zagórski, rektor 


polityki inwestycyjnej. Umorzenie kwestyi indem- 

nizacyjnej rozwiąże ręce delegacyi naszej w Ra- 

dzie państwa, dozwoli jej działać śmielej i swo- 

bodniej, niż dotychczas! Mamy teraz rząd silny 

finansowo. Austrya staje się teraz jednolitą cało- Uniw. Jagiell. Dr Wincenty Zakrzewski, radca dworu 

ścią, organicznie, nie mechanicznie złączoną. Na- i starszy prokurator Państwa Franciszek Zdański, dy- 

smd | narodowe paea się ję ił pa rektor Banku kraj. Dr Alfred Zgórski i prof. Uniw, 

wa. Iragnąc rozszerzyć samorzą ajowy, Dr Fryderyk Zoll. 

powinniśmy wnosić tam żądania, nieobciążające — kok ai wyborów. Najj. Pan postanowie- 

skarb państwa finansowo. Ugoda indemnizacyjna niem z dnia 13 października b. r. zatwierdził wybór 

jest tego przykładem : płacimy bowiem skarbowi Tadensza Fedorowicza na prezesa, Stanisława Zie 

mor ga ape o raw Butik gw” abo 0 na zastępcę prezesa Rady powiatowej 

rac; 5 w razu, 

brobytu kraju. Swoboda ta warta podobnej ceny. — Mianowania i przeniesienia. Minister handlu 

Umiejmy tylko „z tej swobody korzystać! Jeżeli samianował ukcńossonych słuchaczy praw i asysten- 

kraj potrzebuje inwestycyj ogromnych, aby dopę tów pocztowych Dra praw Maryana Dawidowskiego 

dzić inne kraje, to nie uzyskamy tego proszeniem i Maryana Bilińskiego we Lwowie, koncepistami po 

i żebraniem, ale tylko energiczną pracą własną osto wymi, przesnaczejąc Bilińskiego do Innsbrucku 

w mer Kiprik a x wyj 1 pommin miejsce przeznaczenia dla Dawidow 

, skiego w zawieszeniu. 
ze stołu — a to za cenę samodzielności w poli- Dyrokoja poczt i telegrsfów we Lwowie przeniosła 
r parae anrai harsen paia paeva asy:tenta pocztowego Antoniego Ratajskiego z Jaro- 
ej Euro stniej o - ławi $ 

Sain yia 0 poszczególnych prowin- ; petraa] a udzielił z prywatnej swej szka- 

cyj w tym celu, aby podnieść potęgę polityczną tuły gminom Balice, Burów i Bzozyglice, w powiecie 

aiak md paee Bara maa Za ER krakowskim, na og wspólnej szkoły zapomogi 

a ze 8 u pa sý w kwocie 100 złr. 

cie 48 milionów marek na ich potrzeby lokalne. — Nabożeństwo żałobne odprawionem będzie w ko- 
ściele 00. Kapnoynów we czwartek o godz. 9 rano 
za duszę ś. p. Kaliksta bar. Horocha, prezesa i za- 
łożyciela Tow. Opieki weteranów wojsk polskich. 

— Z Towarzystwa muzycznego, Zapowiedsiany 


na środę 29 b. m. wieczór Towarzystwa musycznego, 
odbędzie się w piątek 31 b. m, w gali przy ulicy 
ów. Tomasza, L. 32. Wejście od ulicy św, Tomasza. 

— Nowe kasyno wojskowe otwartem zostanie nro- 
ozyście jaż w dniach najbliższych, W głównej sali 
kasyna ustawi'ne będzis wspaniałe popiersie Najj. 
Pans, wykonane przez Zumbuscha z kararyjskiego 
marmuru. 

— Wydział Towarzystwa Opieki zdrowia uchwalił 
na wozorsjszem posiedzeniu wnieść do Rady szkolnej 
petycyę o zaprowadzenie instytucyi lekarzy szkolnych 
przy szkołach średnich w Krakowie. Na czele tej in 
stytucyi ma stan:ć prof. Cybulski. Zakres działania 
lekarzy szkolnych zostanie dokładnie oznaczony w in- 
strukcyi, która Radzie szkolnej będzie przedłożoną. 
Ostateczną redakoyą petycyi zajmą się prof. Cybulski, 
X. prof. Lenkiewicz i Dr Aleksander Rosner. 1 

— Depeszę sejmową, nadaną wczoraj we Lwowie 
o godzinie 3 minut 10, otrzymaliśmy dopiero o go- 
dzinie 6 minut 50 po wydrukowaniu driennika. De- 
posza ta niema dziś dla nas żadnej wartości. Zwra- 
camy na to uwagę Dyrekcyi poczt i telegrsfów. 

— Od dyrektora gazowni miejskiej p. Dąbrow- 
skiego otrzymujemy następujące pismo: W numerze 
wozorajszym Czasu jest następujące doniesienie: „Wi: - 
czorna wystawa w Snkiennicach nie mogła być wczo 
raj otwartą s powodu zaniedbania przez personal służ- 
bowy gazowni miejskiej jednego z głównych środków 
dopuszezenia należytej ilości gazu do motoru wpra- 
wisjącego w ruch maszynę dynamo elektryczną ita.“ 
Oświadczam niniejszem, że zrewidowawszy osobiście 
wobec trzech świadków rury i przyrządy dostarczą 
jące gaz do motoru w Sukiennicach, znalazłem tako- 
we w zupełnym porządku, a ciśnienie gazu przy mo- 
torze (41 mm. o 6 wieczór) jest dwa razy większe, 
jak tego dla ruchu motoru potrzeba. Zarzut niedbalstwa, 
uczyniony personalowi gazowni, który przecież ma- 
szyn w Sukiennicach nie obsługuje, był więc co naj- 
mniej przedwczesnym. Mylnem jest również twierdze- 
nie Kuryera Polskiego w Nrse 296, jakoby syfon 
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gazowy przed budynkiem przepełnił się wodą ! Doraż . 
ne przypuszczenie moje wzięto za fakt, gdy 'tymera- 
sem w syf'nie ani kropli wody nie było, 

Ponieważ wszystkie maszyny i przyrządy gazowe 
w Sukiennicach fankcyonują bez nagany, domyślsć 
się muszę przyczyny złego w maszynie dynamo-elek - 
trycznej lub w przewodach elektrycznych i wątpię, 
aby takowa prędko usuniętą być mogła. Przy wczo- 
rajszej próbie motor szedł doskonale , a mmo tego 
nawet 4 lamp zaświecić nie zdołano. 

— Nowy sposób oszustwa. Od jednego z powa- 
żnych obywateli otrzymujemy szczegóły o nowym spo- 
sobie wyzyskiwania, dokonywanego po domach. Mia. 
nowicie młody, porządnie ubrany mężczyzna wszedł 
wczoraj do dwu miesskań przy ul. Wielopole i tu gwał- 
townie domagał się, aby kupiono od niego losy na 
raty, wykazując się biletem jednego z obywateli tej 
dzielnicy, od którego wyłudził kilka złr. na prospekt 
bez wartości. W jednem z mieszkań ów mężczyzna, 
ofiarujący losy na sprzedaż, nie chciał poprostu opu- 
śció miesskania; uczynił to dopiero zmuszony groźbą. 
Można prsypuszczać, iż nie zaniedba ten pan dalsze- 
go wyzyskiwania, aczkolwiek władza zarządziła już 
sa nim poszukiwania. 

— W sprawie zbrodni, o której donieśliśmy wozo- 
raj, podajemy jeszcze następujące szczegóły: Zbro- 
dnia dokonaną sostsła x nieełychaną śmiałością — po 
drugiej bowiem stronie Wisły, naprzeciw punktu, gdzie 
zbrodnia dokonaną została, stoją domy, których mie- 
szkańcy słysseli krsyk i rozpaczliwe bronienie się 
ofiary. Słysząc te krzyki i wołania o pomoc, mie- 
azkańcy tych domów wybiegli i znad brzegu Wisły 
głosami swojemi chcieli spłoszyć napastników, Mie- 
szkańcy ci słyszeli dokładnie każde słowo ofiary, któ 
ra prosiła o darowanie życia, a kiedy wrzucono ją 
do wody, wówczas jeszcze od czasu do czasu odzy - 
wał się głos, gdy nieszczęśliwa wydostawała się na 
powierzchnię wody. Uratować się wszakże nie mogła, 
bo woda Wisły jest w tem miejscu bardzo głęboka. 
Zanim mieszkańcy domów z drugiej strony przybiedz 
zdo'ali na pomoc — zbrodnia dokonaną rostała 
i sprawcy uciekli. Pomoc byłaby wcześniej przybie - 
gła, gdyby nie to, że ludzie spieszący z nią przez 
most kolejowy, musieli się wstrzymać z powodu po- 
ciągu, który właśnie na most wjechał. 

Gdy ofisrę wydobyto s wody, przedsięwzięto na- 
tycohmiast środki ratunku, lecz te okazały się bezsku- 
teczne. Całą noc prowadził poszukiwania za sbro- 
dniarzami p. nadkomisars Kostrzewski w porozumie- 
niu z władsami wojskowemi i zebrano pewne dowo- 
dy, na podstawie których dalsze śledztwo toczyć się 
będzie. Władze wojskowe usnały się kompetentnemi 
do dalszego prowadzenia śledztwa — w ich też rę- 
ku koncentruje się obecnie sprawa. Audytor wojsko - 
wy prowadzi dalsze dochodzenie względem żołnierzy, 


Przegląd polityczny. 


Kraków 28 października. 


Dalej muszę szan. posłowi powiedzieć, że żadnej 
obietnicy ani co do konwersyi, ani co do innych 
warunków my delegacya nie robiliśmy. Szan. po- 
seł powiada, że może nam obietnice robiono i dla- 
tego my się zgodzili na 1,400.000 złr., względnię 
na 200.000 rocznie. Tak nie było, żadnych obietnic 
nie robiono, żadnych nie przyjęliśmy; dla nas pun- 
ktem wyjścia, wskazówką jedyną było to, że Sejm 
w większości swej a później nawet jednomyślnie 
uchwalił, a więc uchwały sejmowe z r. 1882 i z r. 
1887, a wreszcie uchwała Sejmu z r. 1889. 

Dziwię się, że to, co tu dziś słyszeliśmy, szan. 
poseł, który przecież w roku zeszłym także był 
posłem, tak jak dziś, nie podniósł wtenczas, 
kiedy na podstawie wniosków komisyi budżetowej 
referent jej tę sprawę do dyskusyi wys. Izbie 
przedstawił. 

Co się tyczy mowy Szan. kolegi w Radzie pań- 
stwa, p. Szczepanowskiego, ja oczywiście na tak 
szeroko pomyślaną, daleko rozprowadzoną mowę 
odpowiadać nie będę, bo ani pora, ani nie widzę 


do Moskwy i będzie w maju obecnym przy o- 
twarciu francuskiego oddziała wystawy. Pojedzie 
on przez Petersburg do Moskwy, zkąd zamierza 
zwiedzić całe porzecze Wołgi, Kaukaz i Krym. 

To samo pismo donosi, że w kołach kompeten 
tnych petersburskich poruszoną została myśl znie- 
sienia dotychczasowych okręgów wojskowych, a 
utworzenia natomiast trzech samodzielnych armij: 
północnej, zachodniej i południowej. 

Bar. Beyens, poseł belgijski w Paryżu, za- 
mierza, jak donosi Figaro, opuścić niebawem swa 
posadę i przejde w stan spoczynku. Zastąpić go 
ma dotychczasowy minister spraw zewnętrznych 
ks. Chimay, którego znów prawdopodobnie zą- 
stapi ks. Urs el. 

Z Batah nad wybrzeżem zatoki gwinejskiej 
donoszą, że Hiszpanie przygotowują zajęcie obsza 
ru Benity, skutkiem czego istniejąca tam dawniej 
stacya wojskowa francuska ma być śpiesznie przy- 
WrócoDĄ. 

W mowie swej, wypowiedzianej w West-Calder, 
przywięzywał Gladstone do zwycięstwa, jakie 
liberalni odnieśli niedawno w wyborach uzupełnia- 
jących w -Eccles, wielkie, może zbyt sangwinisty- 
czne nadzieje, opierając na nich prawie zupełną 
pewność, że stronnictwo. liberalne odniesie w przy- 
szłych wyborach stanowcze zwycięztwo. Pod 
wpływem tej nadziei dojrzewa plan, dawniej już 
w kołach opozycyjnych poruszany, aby przesłać 
królowej adres z prośbą o rozwiązanie 
Izby. Krok podobny nie sprzeciwiałby się wpraw- 
dzie konstytucyi, ale byłby czemś niezwyczajnem 
w Anglii i dotąd niepraktykowanem. Plan ten 
przypisywano zrazu radykalistom a mianowicie 
przywódcy ich Laboucherowi, dziś wiadomą jest 
już rzeczą, że powzięto go stanowczo w łonie 
stronnictwa liberalnego i że się Gladstone zgadza 
z tą myślą. Walkę o uchwalenie adresu tego za- 
mierzają liberalni rozpocząć, skoro się tylko zbie- 
rze parlament. Można więc ztego powodu oczeki- 
l -|wać w parlamencie rozpraw bardzo ożywionych. 
dzieć, a to dlatego, bo gdzieindziej sposobność] Jak donoszą z Berna, w powszechnem głosowa- 
niu uciwaloną została znaczną większością gło- 
sów rewizya szwajcarskiej konstytucyi 
związkowej, celem zaprowadzenia państwowe 
go ubezpieczenia na wypadek choroby lub kalec- 
twa. Za rewizyą oddano 227,086 gł, a przeciw 
12,974 g}. Za rewizyą głosowało 217/, kantonów, 
a półkanton Appenzell Ianerhoden przeciw. Wynik 
wyborów do Rady narodowej nie jest dotąd w zu 
pełności znany. Socyalni demokraci przepadli 
w Zurychu i Bernie. Konserwatystów i członków 
partyi ladowej pokonano w wyborach, a wolno- 
myślni zyskali 4 krzesła. Wybrano 23 nowych 
kandydatów. "ce 

W Konstantynopolu spodziewają sie, że 
dziś zostanie załagodzony konflikt między Portą 
a ekumenicznym patryarchą. Dzienniki rosyjskie 
przemawiają nieustannie za zwołaniem kongresu 
kościelnego, któryby gola trudności, zachodzą- 


zapatrywali się wszyscy koledzy w Radzie pań- 
stwa. Nie to, by uchylić grożące niebezpieczeństwo 


wojskowe patrole. W ostatnich czasach zdarzały się 
tam roamaite przypadki, wymagające wprowadzenia 
większego bezpieczeństwa. Urząd policyjny w Pod. 
górzu, znany s gorliwości i baczności, nie może 
z powodu braku straży policyjnej strzędz odleglej- 
szych punktów. 

— Uczta na cześć p. Modrzejewskiej w Poznaniu 
odbyła się w niedzielę po południu w pięknie przy- 
strojonej sali bazarowej. W chwili wejścia muzyką 
powitała artystkę grzmiącą fanfarą. Do uczty zasią- 
dło około 100 reprezentantów obojej płci, Pierwszy 
toast wzniósł ke. Zdzisław Czartoryski na cześć ar- 
tystki. P. Karol Chłapowski w imienia małżonki po- 
dziękował serdecznemi słowy, wznoszą zdrowie Wiel 
opolan. Następnie przemawiał p. Fr. Dobrowolaki 
w imieniu teatru. Zaznaczył on, iż znakomita artystką 
zdobyła sobie miłość wszystkich nietylko olbrzymim 
talentem, ale sercem, pełnem uczuć obywatelskich i 
datryotycznych. Teatr poznański w chwili krytycznej 
zawdzięcza jej nietylko hcjną pomoc materyalną, ale 
i moralną. Śladem jej spieszą bracia Reszkowie i prsy- 
rzekają znaczną od siebie cfisrę na utrwalenie sceny 
poznańskiej. Wrnosili jeszoze toasty pp. Święcicki i 
Fr. Chł»powski, 

— Groźne anonimy. Liczni bankierzy w Berlinie 
mieli otrzymać z Frankfurtu listy, w których zagro- 
żono im śmiercią na wypadek, gdyby kura papierów 
nie podniósł się w ciągu kilku dni o 250/,. Policya 
sadri, że listy te nie są tak niewinnym żartem, jakby 
się na razie zdawało. 

— Kuba rozpruwacz. W północno-zachodniej dziel- 
nicy Londynu znaleziono kobietę samordowaną pod 
murem i przykrytą bluzą. Ciało leżało w kałuży krwi, 
Głowa odcięta, czaszka rozbita, całe ciało poranione, 

— Nekrologia. Anna Koch, obywatelka miasta 
Krakowa, przeżywszy lat 81, zmarła tu dnia 27 b. m. 


delegacyi: My chcemy zakończenia tej sprawy 
nie dlatego, że się boimy sądów, ale chcemy, aby 
sprawa ta znikła, ta sprawa, której nadużywano 
bądź jako ponętę; my chcemy zakończenia tej 
sprawy, gdyż chcielibyśmy ład zrobić w naszych 


daną. Sprawa indemnizacyjna zakończona dzięki 
Bogu, o niej mówić nie będę. Ale Szan. Panowie 
tu w Sejmie muszę powiedzieć, że jeśli w mojej 
przemowie w Radzie państwa wytknąłem i przed- 
al- |stawiłem obraz kraju naszego, jak on był w cza- 
sach przed konstytucyą przed r. 1848, czyniłem to 
z bólem serca i z całą oględnością, aby nie po- 
nomii podatkowej, a co najważniejsza, o wzmoże- | dnieść zasłon kryjącej nasze śmiertelne bóle. I gdym 
nie kapitału oświaty. — Tegoroczny Sejm uważa |to powiedzi „nie powiedziałem na to, aby rek 

j i|minacye wypowiedzieć, aby mówić inwekt kaa Ą 
to powiedziałem dlatego, abym otrzyma odpo- 
wiedż, co jest powodem, że nas inaczej trakto 
wano, jak inne kraje koronne. Dlatego to powie 
działem, ale odpowiedzi dotychczas nie otrzyma 
łem i to tu konstatuję, ani w dyskasyi od p. 
Magga, ani od referenta, ani też nie otrzymałem 
odpowiedzi w Izbie Panów. Nikt nie odpowiedział, 
dlaczego nas inaczej traktowano jak inne kraje 
koronne (brawo), 

P. Rożankowski oświadcza, że będzie gło- 
sował przeciw wnioskowi. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski wspomniał 
na początku, iż w rozprawach, które się tu toczyły, 
mówiono wiele i wypowiedziano cenne uwagi o 
polityce inwestycyjnej, o rezultatach tej polityki 
w Węgrzech, e stanie teraża. skarbu austryackie- 
go, o konwersyi, o polityce taryfowej, bardzo mało 
o sprawie, względem której przedłożyłem wnioski 
komisyi. Jakkolwiek mam skromne zdanie o spra- 
wach tych, ubocznie tu rozstrząsanych, jednak, 
jako sprawozdawca komisyi, muszę ograniczyć się 
do obrony jej wniosków, tyczących się zwrotu 
sumy 1,400.000 złr. w. a. przez kraj skarbowi pań 
stwa. Zarzuty, uczynione tym wnioskom przez pp. 
Kramarczyka i Rożankowskiego, nie mają podsta- 
wy wobec prawomocnych uchwał wysokiego Sej- 
mu. Sejm uchwalił w 1882 r. projekt ugody, która 
oznaczyła rok 1883 jako termin, od którego sto- 
sunki skarbu państwa do fanduszów indemniza- 
cyjnych galicyjskich uregulowane zos na no- 
wej podstawie i orzekła, że od 1883 roku skarb 
państwa ma funduszom indemnizacyjnym aż do r. 


Petycya ruska o zniesienie Rad powiatowych. 


— Otrzymane pisma: Podziękowanie. Za tak 
gościnne i serdeczne przyjęcie, jakiego doznali wasy- 
scy uczestnicy pielgrzymki do miejsca urodzenia ów, Ja- 
na Kantego w 500 letnią rocznicę Jego urodzenia, Ko- 
mitet ursądzający tęż pielgrzymkę składa niniejszem 
w imieniu tychże uczestników najserdeczniejsza podzię - 
kowanie, a mianowicie: prześwietnej Radzie miejskiej 
i jej przewodniczącemu Wmu p. Bierowi , Przewiele- 
bnemn X. Warmuzowi, proboszozowi miejscowemu, 
konwentowi Wielebnych OO. Reformatów, Wmu p. 
mecenasowi Chrzanowskiemn, Wmu doktorowi Dlugo- 
łęckiemn, Wmu sędziemu Fiałkiewiczowi, Wmu p. 
aptekarzowi Sokalskiemu, oraz wszystkim mieszkań- 
com Kent, w przekonaniu, że taż pielgrzymka tak 
dla mieszkańców Krakowa, jak i Kęt niesapomnianą 
pozostanie, 

Kraków, d. 25 psździernika 1890 r. 

X. Józef Pelczar, przewodniczący, X. Dr Julian Bu- 
kowski, proboszcz kościoła św. Anny, Dr Stanisław 
Smolka, prof. Dr L. Qyfrowicz, prof. L. Rydygier. 


W spisie petycyj, wczoraj w Sejmie odczyta- 
nych, mieściło się sześć petycyj gmin powiatn 
brodzkiego o zniesienie Rad powiatowych, a mia- 
nowicie wniesione do Sejmu przez posła Herasy- 
mowicza petycye gmin Gaje starobrodzkie i Dyt- 
kowce, przez posła Korola gminy Buczyna i w koń- 
cu przez posła Antoniewicza gmin Ponikwa wielka, 
Wołochy i Lisznią. 

Wszystkie petycye są dosłownie ze sobą zgodne, 
a cztery z nich są odciskami autograficznemi ; — 
wszystkie pisane są w języku prawie wyłącznie 
moskiewskim i z pewnością żaden z tych, co je 
podpisali, nie rozumiał tego, co podpisywał, jeżeli 
wogóle dał przyzwolenie na umieszczenie na pe 
tycyi swojego nazwiska, zauważono bowiem, że 
wszystkie nazwiska są jedną ręką wypisane. 

Petycye te brzmią: 

nZważywszy, że Rady powiatowe, które wedle 
postanowień ustawy o reprezentacyi powiatowej 
z dnia 12 sierpnia 1866 r. powinny być organem 
nadzorującym , kierującym i kontrolującym urzędo- 
wanie Rad gminnych , zadania temu w ciągu swe- 


wstawiono passus, że 1,400.000 złr. spłacane będą 
bez procentów, bo kiedyś żądanoby Od nas może 
i 


Pi wcżski zabiera głos przedewszystkiem 
celem sprostowania niektórych z ań, wypowiedzia- 
nych przez p. Kramarczyka. Posłowi temu — rzekł 
mowcą — powinno być wiadomem, że obok pa- 
tentu kwietniowego z r. 1848 istnieją uchwały, 
rozporządzenia, patenta it. p., oparte na uchwale| 1897 włącznie wypłacać po 2,100 000 złr. rocznie, 
Sejmu konstytucyjnego z 7 września 1848 r., na|jako zasiłek bezawrotny, a po 325.000 złr., jako 
podstawie której to uchwały przyszła do skutku pożyczkę bezprocentową, razem 2,425.000 złr. — 


CZAS x Srody 29 Października 1890. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We cswartek 30 b. m.: Po raz siódmy: Klub ka 
walerów, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego. 

W sobotę 1 listopada: Po raz pierwszy: Oj męż- 
czyzni, mężczyzni! komedya w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego. 

W niedzielę 2 listopada: Po raz drugi: Oj męż- 
czyzni, mężczyzni! komedya w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego. 


knięcie kredytu firmie podejrzanej o takie opera 
cye. Oświadczenie to prezesa banku niemieckiego 
wywołać miało silne protestacye ze strony obe- 
cnych przedstawicieli berlińskiej haute banque, 
których rozdrażnienie objawiło się zaraz w obni- 
żeniu kursu giełdowego obligacyj nowej niemie- 
ckiej i pruskiej pożyczki państwowej. Wiadomo, 
że subskrypcya 170-milionowej niemieckiej i 65 
milionowej pruskiej 3%, 
udała, tudzież że właśnie pod wpływem owego 


Petersburg 28 października. 78 żydów, pro- Niemców i Staroczechów. Powyższa deklaracya 
wadzących handel w guberniach warszawskiej, oświadcza, iż Marszałek kraju spełnił swój obo- 
piotrkowskiej i kaliskiej, wniosło do ministerstwa | wiązek, utrzymując powagę, porządek i spokój 
spraw wewnętrznych prośbę, aby celem rozwikła-' w Sejmie. 
nia interesów pozwolono im zamieszkać jeszcze | Praga 28 października. W komisyi ugodowej 
przez kilka lat w Rosyi, a względnie w Króle-; przy paragrafie 18 (zakres działania sekcyj) wnosi 
stwie Polskiem. Ministerstwo wszystkie prośby od- | Schwarzenberg, aby poprzednio obradowano nad 
rzuciło, a tylko dwom petentom pozwoliło prze: | paragrafami o zakresie Śiałania kolegium prezy- 
dłażyć pobyt w Rosyi na kilka miesięcy, a jedne-, dyalnego. Skarda proponuje następujący nowy 
mu do 1 stycznia 1892 r. paragraf: „Rada kultury krajowej spełnia swoje 

Belgrad 28 października. Akcya serbskiego , zadania przez centralne kolegium i sekcye. Celem 
rządu w sprawie konfliktu między patryarchą a załatwienia czynności biurowych systemizuje sejm 
Portą ograniczała się tylko do tego, iż dyploma- | urzędników, których mianuje Wydział krajowy na 
tycznemu reprezentantowi serbskiemu przy Por-| podstawie terna, przedłożonego przez kolegium 
cie polecono, aby na tę sprawę zwracał ciągłą u-| centralne.“ Niemcy zwalczają wniosek Schwarzen- 
wagę i o A cy jej przesyłał dokładną relacyę | berga i przemawiają za przedłożeniem rządowem. 
do Belgradu. Namiestnik oświadcza, iż wyrażona w $ 18 zasa- 

Król Milan opuszcza Belgrad jutro rano. da, że każda sekcya odrębnie i samodzielnie za- 


C | i22 zadania, odpowiada wiedeńskim punkta- 
cyom, których się rząd trzyma. Z formalnych 
Telegramy biura koresp. 


— Dnia 27 pażdziernika pochmurno, przed połu- 
dniem deszcz; termometr od 5'2 doszedł do 9:2 C. 
Barometr wraca do góry; o godzinie 7ej rano dnia 
28 października stan jego był 7401 mm., termo- 
metru 4'0 C. Wiatr zachodni. 

We środę dnia 29 października: ów. Narcyza b.ļ:; 
i Euzebii p. 


PPE "TZ PCT ZAWIE ORO a e 
Dział ekonomiczny. 


Kraków 28 października. 
Pomimo stale pogodnego horyzontu politycznego 
Europy tudzież prawidłowego rozwoju stosunków 
ekonomicznych i finansowych państwa rosyjskiego, 
przedstawia kurs rubla papierowego dziwną 
chwiejność w zupełnej sprzeczności do swego prze- 
znaczenia, jako pieniądza, t. j. miernika wartości 
i środka zapłaty. Przed kilku tygodniami roztrzą- 
saliśmy na tem miejscu przyczyny i okoliczności, 
które wywołały niezwykle wysoki kurs 265", ma- 
rek, dzisiaj zbadać nam wypada znowu powody 
nagłego zwrotu w kierunku zniżkowym, który 
w przeciągu 3 tygodni zdeprecyonował rubla o 
całe 18 marek czyli 7%. | ę 
Przyczyny tej gwałtownej zniżki mogą być wie- 
lorakie, tak specyalnie rosyjskie, jak powszechniej- 
szej natury. Do pierwszych zaliczyć można: a) nie- 
dostatecznie korzystny bilans handlowy wskutek 
słabego eksportu zboża; b) przerachowanie się 
spekulacyi zwyżkowej, co dodało ducha zniżko- 
wej partyi, wreszcie ©) znaczne zakupy złota do 
Rosyi, albo raczej sprowadzenie większej ilości 
złota przez rosyjskie ministerstwo skarbu. Z przy- 
czyn ogólnej natury, które niezwykle silnie w tym|d 
czasie działały, wspomnieć należy: a) spadek ceny | wych. 
srebra, które dci ów E T miesiąca stra- E EEEN 
ciło na uncyi około 5 pensów; b) zmniejszanie się awozdanie z targu zbożow. AS 
zapasu złota w Londynie i Berlinie, ztąd podwyż- = oś gu ego na Klepar 
Kraków 28 pażdziernika. 
Targ dzisiejszy na Kleparzu odbył się w uspo- 


szenie stopy eskontowej przez wszystkie banki 
sobieniu spokojnem, ponieważ z Wiednia i Pesztu 


biletowe i obawy jeszcze wyższej stopy procento- 

wej; dalej c) pewna ogólną stagnacya i ociężałość 
sygnalizowano słabszą tendencyę. Kupujący spo 
dziewając się w najbliższym czasie zwiększenia 


targu pieniężnego; wreszcie d) obawy niepomyśl- 
nych skutków polityki ełowej Stanów Zjednoczo- 

dowozów „zachowują się wyczekująco, podczas gdy 
ofiarowanie wzmaga się tym czasem rzeczywiście. 


nych, grożącej przesileniami w handlu i przemyśle 
Wskutek tego jakkolwiek w cenach nie zaszły 


całej zachodniej Europy. 
Bezpośredui i silny wpływ na stan międzyna- 
zuaczniejsze zmiany, to jednak wogóle usposobie 
nie było słabe, a ceny z trudnością zdołały się 


rodowego targu pieniężnego wywiera niezawodnie 
ntrzymać. 


ściąganie złota do Petersburga. Powię- 
Płacono za pszenicę białą od 8:65 do 9:— złr., 


względów jest on również za zatrzymaniem po- 
rządku paragrafów wedlug przedłożenia rządowe- 
go. W końcu jednak wniosek Schwarzenberga 
został przyjęty 12 przeciw 10 głosom, poczem 
rozpoczęła się dyskusya nad wnioskiem Skardy, 
przeciw któremu Niemcy stanowczo się oświad 
czyli. Także i Namiestnik zwalczał energicznie 
ten wniosek, którego celem jest obalić ugodę i 
zmienić jedno z najważniejszych jej postanowień. 
Aby zadowolić stronę uczuciową, przyznano każdej 
sekcyi prawo mianowania własnych urzędników. 
Pierwsza część wniosku Skardy została przyjęta 
większością jednego głosu, resztę wniosku odrzu 
cono. Przeciw wnioskowi Kutschery, aby powie- 
rzyć centralnemu kolegium te zadania, które pra- 
wnie nie są zastrzeżone dla innej korporacyi, 0- 
świadcza się Namiestnik stanowczo, gdyż sprawy 
rady kultury, które nie są wspólne, wchodzą w za 
kres działania sekcyj. Następne posiedzenie od- 
będzie się dziś. 

Graz 28 października. W otoczeniu hr. Har- 
tenan twierdzą, iż przez wstąpienie do czynnej 
służby w wojsku austryackiem, stwierdza hr. Har- 
tenau solenniej, niż kiedykolwiek, zerwanie z po- 
lityczną przeszłością i zrzeczenie się wszelkiej 
roli politycznej. i j h 

Sybin 28 października. Sprawozdanie komi- 
tetu centralnego, przedłożone konferencyi rumuń- 
skiego stronnictwa narodowego, oświadcza w koń- 
cu, że przedłożenie zażalenia w formie memoryału 
trzeba uczynić zależnem od decyzyi, jaką zgro 
madzenie poweźmie. Między punktami zażalenia 
wymienia sprawozdanie: zachowanie się rządu 
w czasie wyborów, które zmusza Ramunów do 0- 
pozycyi biernej; przeszkody, stawiane w kształce 
niu i wychowywaniu młodzieży rumuńskiej w jej 
języku ojczystym; prześlądowanie prasy i naro- 
dowości rumuńskiej. Mięszanie się rządu w spra- 
wy kościelne zagraża też stosunkom kościołów 
rumuńskich. Prasa węgierska podaje Rumunów 
w podejrzenie nawet w najwyższem miejscu. 

Arad 28 październka. W sprawozdaniu, zło- 
żonem wyborcom, podniósł dep. Falk, iż naród 
stoi na stanowisku ugruntowanego w r. 1867 pra- 
wno-państwowego stosunku między Austryą a Wę- 
grami. Stosunku tego nie należy naruszać. Co do 
uregulowania walaty, oświadczył Falk, że kwe- 
atya ta jest tak skomplikowana, iż w razie utrzy- 
mania pokoju, w najszczęśliwszym wypadku mo- 
głaby być przeprowadzoną w przeciągu dwóch 
lat. 


Wiedeń 28 pażdziernika. Cesarz zwiedził 
wczoraj wystawę prac rzeżbiarzy wiedeńskich, 
poczem był na wystawie wyrobów z perłowej 
macicy, gdzie dowiadywał się szczegółowo o wa- 
runkach, w jakich się znajduje ten przemysł. 

Wiedeń 28 października. Królowa rumuńska 
wyjechała o godz. 3 po południu do Bukaresztu. 

Wiedeń 28 października -Wiener Ztg ogłasza, 
iż nadzwyczajny profesor Emil Habdank Duni- 
kowski zamianowany został zwyczajnym profe 
sorem mineralogii przy Uniwersytecie lwowskim. 

Wiedeń 28 października. Najwyższy trybu- 
nał odrzucił rekurs Kollera, oskarżonego w pro- 
cesie Seudiera contra Vaterland i zatwierdził wy- 
rok, skazujący Kollera na 8 miesięcy więzienia. 

Wiedeń 28 października. Trybunał państwa 
orzekł, że przez rozwiązanie stowarzyszenia „Pro 
patria* żadne z praw konstytucyjnych naruszonem 
nie zostało, natomiast przez odmówienie przyzwo- 
lenia na zawiązanie się stowarzyszenia „Lega na- 
zionale“ zostało prawo konstytucyjne naruszonem. 

W sprawie krakowskiej „Czytelni akademickiej“ 
orzekł tenże trybunał, że przez rozwiązanie jej 
nie zostało naruszonem prawo konstytucyjne, po- 
nieważ w zarządzonem zwołaniu zgromadzenia na 
dzień 24 stycznia, celem uczczenia pamiątki po- 
wstania polskiego, musi być dostrzeżoną działal- 
ność polityczna. Pij? 

Wiedeń 28 października. Na posiedzeniu ko- 
misyi, obradającej nad połączeniem Wiednia z przed 
mieściami, oświadczył namiestnik, iż rząd ze wzglę- 
dn na autonomię gminną zgadza się w zasadzie 
na wybór burmistrza, tem ściślej jednak przestrze- 
gać będzie prawa potwierdzenia wybranego bur- 
mistrza przez cesarza. | 

Wiedeń 28 października. Na posiedzeniu pań- 
stwowej rady kolejowej toczyły się dłuższe roz- 
prawy nad wnioskiem przyspieszenia budowy ko- 
lei prowadzącej przez Tauer. Referent Russ zwraca 
uwagę na to, że zapatrywania względem budowy 
tej kolei nie są jeszcze wyjaśnione. Ze względu 
;]ua potrzeby handlowe Tryestu, dla którego trzeba 
coś zdziałać, daleko pilniejszem zdaje się być 
wybudowanie linii łączącej Diyaccę z Laak, który 
to projekt jest wykonalnym i zyskał już sobie 
aznanie wszystkich czynników. Kilka członków 
rozbierało kwestyę tę ze stanowiska różnych kor- 
poracyj, w końcn przyjęto wniosek referenta. Na 
stępnie zawiadomił referent Rusa radę, że jene- 
ralna dyrekcya kolei państwowych dawała na po- 
siedzeniu komitetu obszerne wyjaśnienia o nie- 
szczęśliwych wypadkach, jakie się na kolejach 
wydarzyły, a z wyjaśnień tych wynika, że wielką 
liczbę tych wypadków odaieść należy do niespo- 
dzisanych wydarzeń elementarnych, których nie 
można było przewidzieć, reszta wypadków spowo- 
dowała dyrekcyę do zarządzenia Środków, które 
o ile organizacya ludzka starczy, dają rękojmię, 
że nieszczęśliwym wypadkom w przyszłości się 
zapobiegnie. Wywedy referenta przyjęła rada z za 
dowoleniem do wiadomości. bi 
„| Referent Manthner, omawiając stosunki handlo” 

we, wyjaśniał obszernie politykę taryfową Węgier 
warów wskutek zapowiedzianego podrożenia ceny i wykazywał, że żelazna konsekwencya, z jaką 
piwa. Renty, z wyjątkiem węgierskiej złotej, niej We8Ty trzymają się zasady, aby do własnych pro- 

4 duktów zastosowywać taryfę tańszą, wyrządza 
Austryi wielką krzywdę i wniósł, aby sprawę tę 
polecić rozwadze rządu i prosić go, aby działał 
w kierunku szerszej akcyi upaństwowienia kolei. 
Minister Bacquehem odpowiedział na to, że rząd 
ocenia należycie ważność ekonomiczną kolei pań- 
stwowych i oświądeza, że w usiłowaniach swych 
mógł dotąd zawsze liczyć na życzliwość minister- 
stwa węgierskiego. 
celn wzmożenia ruchu handlowego przecho 
dzącego przez Tryest postanowiono przemawiać 
ia takiem urządzeniem taryf, któreby wywóz cu- 
kru na Wschód ułatwiały. Wniosek o ponowne 
zaprowadzenie biletów rocznych na pewne prze- 
strzenie jazdy został odrzuconym. Ustanowiono le 
tni porządek jazdy na kolejach w r. 1891, po- 
czem wniosek względem zaprowadzenia ruchu o- 
sobowego na linii Lublana -Divacca polecono rzą- 
dowi do ocenienia. A 

Praga 28 października. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Sejmu wręczył hr. Kinsky kontrdekla- 
gia) zastrzeżeniu Młodoczechów wobec 

a kraju wymierzoną. a is rzez 
posłów z kuryi wielkich n repowjg masach 


jęcia wspólnej opi k ochronnej przeciw polityce 


kszanie to zapasów złota, przeprowadzane konse- 
kwentnie przez ministra Wyszniegradzkiego, może 
mieć w tej chwili inne cele, niż przypuszczano, 
t. j. nie pozostawać w bezpośrednim związku z za- 
mierzoną, jak niektórzy twierdzą, ą To- 
gyjskiej waluty. Jak wielkie sumy złota Rosy? 
wycofała w ciągu ostatnich kilku miesięcy, ściśle 
nie jest wiadomem. Dzienniki berlińskie doniosły 
naprzód, że Petersburg wywiózł z Berlina 20 mi- 
lionów rubli w złocie, następnie zaś zniżono tę 
sumę na 30 milionów marek. Miała to być prze- 
ważnie złota moneta rosyjska, wysłana w rokn 
zeszłym do Niemiec dla spłacenia nieprzedstawio- 
nych do konwersyi obligacyj kolejowych. 
Półurzędowe pisma rosyjskiego rządu oskarżają 
jeszcze ciągle bank cesarstwa niemieckiego o nie 
chęć dla Rosyj. Dzięki rozmaitym operacyom fi 
nansowym syndykatu niemieckiego — czytamy 
w jednym z tych dzienników — udało się prze- 
łać do banku cesarskiego złota rosyjskiego za 80 
milionów marek. Nader dziwnemi wydają się więc 
obecnie środki represyjne tegoż banku względem 
tych bankierów, którzy, posiadając u siebie sumy 
rosyjskie na rachunku bieżącym, przesłali wzglę 
dnie nieznaczną część tych sum do Petersburga. 
Taka polityka dyskontowa banku niemieckiego 
może być tylko na rękę rosyjskiemu bankowi 
państwa, albowiem w ten sposób uzyska możność 
otrzymywania od swoich berlińskich depozytów 
wyższego procentu, niż dotychczas. Zakłócenie, 
wywołane na zagranicznym targu pieniężnym fak 
tem względnie tak małej wagi, jak zażądanie do 
Petersburga około 12 milionów rubli w złocie, do- 
wodzi najlepiej, że sumy rosyjskie, wyno- 
szące obecnie ubankierów około 200 mi- 
lionów rubli, wywierają poważny wpływ 
na regulacyą A ya zagranicznego. © 
Ta okoliczność wyjaśnia do pewnego stopnia 
wrogie usposobienie niemieckiej haute bangue 
względem wszelkich pogłosek o możliwości przy- 
wrócenia obiegu metalicznego w Rosyi, ponieważ 
regulacya rosyjskiej waluty spowodowałaby prze- 
niesienie do Rosyi wszystkich sum rosyjskich, któ- 
re dziś rząd trzyma za granicą. Dyrekcya banku 
niemieckiego podniosła dyskont o ”/ą procent, sko- 
ro tylko zaczęło złoto do Rosyi odpływać, uprze- 
dziwszy bankierów, członków swego komitetu dys 
kontowego, że dalsze usiłowanie usuwania złota 
z banku za pomocą dyskonta weksli lub zastawu 
papierów, pociągnie za sobą nietylko stopniowe 
podwyższanie stopy eskontowej, ale wprost zam- 


Wiedeń 27 października. 


(G) Pod wpływem pomyślniejszych wykazów 
tygodniowych osy) ai it banku i banku 
Rzeszy niemieckiej, w których się przebija pole- 
pszenie sytuacyi międzynarodowego targu pienię- 
żnego, dokonał się również na giełdzie zwrot 
awyżkowy. Z wyjątkiem rent państwowych, które 
nie zdołały odpowiednio awansować z powodu 
sie Steal ot wysokiej stopy eskontowej, wszy- 
wozorajazym. ry zarobiły w porównaniu z dniem 

a targu bankowym poprawiły się kursa mniej 
lub więcej ogólnie. Z 
zarobiły Swłastcsą Śaalsekoy 0 transportowych 


Berlin 28 października. Moltke zaprosił wczo 
raj na obiad pac 4 pułku austryackiego i de- 
putacyę swojego kołobrzeskiego pułku grenadye- 
rów oraz krewnych swoich. Podczas obiadu wzniósł 
Moltke na cześć cesarza Wilhelma i Cesarza Fran- 
ciszka Józefa toast, w którym zaznaczył, iż skoro 
ci dwaj monarchowie tak ściśle są sprzymierzeni, 
można na ich pomyślność wznieść wspólny toast. 
Mowca zakończył trzechkrotnym okrzykiem na 
cześć obu cesarzów, poczem pił w ręce komen 
danta austryackiego pułku. Po obiedzie rozmawiał 
Moltke szczególnie z deputacyą austryacką. 

Paryż 28 pażdziernika. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusya nad budżetem. Say zwal 
czał system wystrzegania się nowych podatków i 
pożyczek, uważając podatki za niezbędne dla 
przyprowadzenią budżetu do równowagi i żądał 
nałożenia dodatkowego podatku na alkohol. Jamais 
przemawiał przeciw temu wnioskowi, który na- 
zwał operacyą giełdową. Radykalny Moreau przed- 
łożył formalny wniosek, żądający opodatkowania 
herbów i tytułów szlacheckich. s 

Paryż 28 pażdziernika. W Izbie toczyła się 


je, iż jest ono gorszem od projektów Rouviera. 
Liczni republikańscy deputowani wszelkich frak- 
cyj wystosowali do wszystkich wybieralnych kor- 
poracyj we Francyi art wzywającą do wy- 
stawienia pomnika Garibaldiemu na pamiątkę wy- 


Freycinet jest nieco cierpiącym. 

Londyn 28 października. Na ostatniem zgro- 
madzeniu wyborców w Edynburgu występował 
Gladstone gwałtownie przeciw Salisbury'emu za 
wysłanie specyalnej misyi do Watykanu. Mowca 
oświadczył, iż wysłanie ambasadora do Watyka- 
nu jest prawie uznaniem żądań Pąpieża, odnoszą- 
cych się do ponownego poddania pewnej części 
Włoch pod panowanie Papiestwa. Gladstone wy- 


= 
w dalszym ciągu dyskusya budżetowa. Say kry-|Ż 
tykuje przedłożenie komisyi budżetowej i znajdu- AL 


świadczonych przez niego w r. 1870 usług Francyi. |4 


3 _ 


raził w dalszym ciągu nadzieję, iż z Rosyi nadej- 
dą bardziej zadowalniające wiadomości, gdyż trak- 
towanie tam żydów wzbudza odrazę. 

Londyn 28 października. Do Timesa donoszą 
z Zanzibaru: Admirał Freemantle wyruszył w nie- 
dzielę rano na czele stu ludzi do Witu. Na straże 
przednie uderzono już dnia poprzedniego, przy- 
czem trzech majtków zostało rannych. 

Rzym 28 października. Manifest opozycyjny, 
wydany wczoraj w Neapolu, który podpisali Ma- 
gliani, Tajani, Nicotera i Branca, nie zawiera ża- 

nej wzmianki o polityce zagraniczoej i trójprzy- 
mierzu. 

Petersburg 28 października. Ustąpiły już 
objawy, grożące życiu w. ks. Mikołaja. 

Petersburg 28 października. Komisya rady 
państwa oświadczyła się za budową kolei w miarę 
rozporządzalnych środków pieniężnych. 

Zofia 28 października. Książę zagaił wczoraj 
sobranie w obecności ks. WI i przyby- 
łych na synod książąt kościoła. mowie trono- 
wej zaznaczył książę, iż prowadzić będzie w dal- 
szym ciągu politykę, która w ostatnich trzech la- 
tach okazała się zbawienną dia dobrobytu i po- 
stępu narodu bułgarskiego. Do osiągniętych dotąd 
zdobyczy zalicza mowa tronowa: budowę kolei 
z Jamboli do Burgas, nową organizacyę armii, 
zaprowadzenie adoskonalonego uzbrojenia, zawar- 
cie traktatów handlowych z Niemcami, Austro- 
Węgrami, Francyą i Szwajcaryą, oraz studya wstę- 
pne dla budowy linii kolejowej Zofia- Tirnowa - 
Kaspidzan. Gorący ustęp zawiera mowa tronowa 
o beratach sułtana względem nominacyi biskapów 
bułgarskich dla Macedonii, przez co sułtan złożył 
widoczoy dowód życzliwości dla narodu bułgar- 
skiego oraz dał wyraz życzeniu, aby tenże naród 
kroczył dalej na drodze rozwoju i postępu. W dal- 
szym ciągu podnosi mowa tronowa, iż podczas 
nieobecności księcia panował spokój w kraju. 
Sympatya, z jaką się książę spotkał zagranicą 
dla dzielnego zachowania się narodu bułgarskiego 
przy uregulowaniu autonomii i wolności, utwier- 
dza go w przekonaniu, iż niedalekim jest dzień 
ostatecznego tryamfu słusznej sprawy bułgarskiej. 

Księcia przy wejściu ną salę witano żywemi 
oklaskami, które powtórzyły się także, gdy książę 
salę opuszczał. 

Zofia 28 października. Zgromadzenie narodo- 
we wybrało ponownie byłego prezydenta Sławko- 
wa oraz byłych wiceprezydentów. 

Atemy 28 października. Przy wyborach zy- 
skała opozycya znaczną większość. Stronnictwo 
rządowe zdobyło zaledwie '/, część mandatów. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
50.000 złr. wynosi główaa wygrana losów 


wiedeńskiej wystawy. Zwracamy uwagę czytelni- 
ków, że ciągnienie p Kai 30 października, 
( a 


najczystsz 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


| jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna- 
| ny we wszystkich chorobach przyrządów 
oddychania t trawienia, w gośćcu, nie- 
: żołądka i pęcherza. Znakomity dla 
jeci, rekonwalescentów i podczas bło- 
gosławionego stanu. (134 12-) 


Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 
Henryk Mattoni w Karisbadzie i Wiedniu. 
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TRA” MAE SWEJ ZE 


MRG A EEYCZECM CI: 


4 CZAS z Srody 29 Października 1890. 


jj NA SEZON 


T poleca w wielkim wyborze: Ady: 
T ™29 ||Breurznę Dra laegora, kamizaki| | JÓZEF RUDNICKI W KRAKOWIE 
ają A z reani, erian poleca: (2301-1-) 
Za duszę ś. p. worniane, kamasze, kapelusze filco-| | wyjelki wybór najmodniejszych Krawa- 
He qryka hr Wdzięk jego Pa ma z sf ny ga r ji Pod tek, Chustek jedwabnych na szyję, oraz 
Ari kowe, angielskie, skórkowe z flane- płóciennych i batystowych do nosa. 


lą; Kalosze rosyjskie, Para- 
Sole wełniane i jedwabne i t. p. 
MAGAZYN p. f. 


F. A. Grigar 


w Krakowie, Rynek gł. L. 44. 


Ceny stałe niskie. (2399-1-) 
BE" Zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą. 


Nabożeństwo żałobne 
w Kościele św. Barbary 
we środę d. 29 pażłziernika b. r. 
o godz. 10 zrana, 
jako w szóstą rocznicę śmierci, 


na które Krewnych, Przyjaciół i pobożną 
Publiczne ść zapraszają pozostałe dzieci. 


ZWRACA SIĘ UWAGE, 


że z dniem 1 pażdziernika 1890 r. została otwartą przy ul. Sławkowskiej 
IL. 6, w domu Wgo Zenerta, na I. piętrze, vis ń-vis hotelu Saskiego, 


kuchnia prywatna 


której obszernie i pięknie urządzony lokal może być także użyty na zebra- 
nia towarzyskie i pożegnalne uczty. 


Zgłoszenia na śniadania, obiady i kolacye przyjmuje się codziennie od 


godziny 10ej zrana. (2447-1-) 
JÓZEFA HORN. 


29. — Ceny niskie, 


Zarząd dóbr Bierzanów, 

poczta Bierzanów, sprzedaje swoje z do- 
skonałości powszechnie znane stołowe 
ziemniaki, korzec czyli 100 kilo po 
2 złr. 50e. z odstawą do domu. [2277-8 8) 


Biuro informacyjne nauczycielskie 


Mme STEPHANIE 
w Krakowie, ulica Długa Nr. 7, 


poleca: Niemki różnie uzdo'nione, z językiem 
frane., angiel., muzyką. 420—700 złr.; Guwernera X x AA 
Niemca z jęz. franc i włoskim (dobrze poleco- | Dobra sposobność dla Szan. Publiczności 


; Polk f „ niem., „yką; B 4 
Niemkę z dóbromi świadoctami. CULINA DNI ZADUSZNE. 
W OGRODZIE, 


Ustanowiony Substytutem naprzeciw cmenta,zą krakowskiego, przyjmuje 


się wszelkie zamówienia na dekoracye grobów 
„ Notaryusza w Krakowie w m'ejsce 


c. k świeżemi kwiatami it. p., jak również jest wiel- 
A A ki zapas wieńców suchych i świeżych po cenie nad- 

ś. p. ojca mego Juliana Gutowskie- 

© — rozpocząłem urzędowanie z dniem 


zwyczaj niskiej. od 4U cnt, do 3 złr. za najpięk- 
niejszy wieniec. 
6 b. m. B'uro moje znajduje się w do | Również poleca się drzewka owocowe w wybo- 
yebczaswem lokalu przy uliey Go- rowych odmianach, 30.000 sztuk, które w syła 
tebiej pod Nr. 4. (2444-1-5) 
Roman Gutowski. 
do nabycia wyborny 


się na żądanie. (2372 5-5 
Zarząd ogrodowy w Olszy, p. Kraków. 
ardzo tanio fortepian. — Wia- 
domość w domu przy ulicy Szpitalnej 


2 
| ty Koniak 
pod Nr. 32, I. piętro. (2448 1-3) 


destyłowany z wina własnój osiady dostarcza 
od najpierwszćj jakości franco 4 butelki za 
6 zł. albo 2 litry za 8 zł. 
Benedykt Hertl, włascicieł dóbr 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


(2088-10-) 


Zaraz do obsadzenia. 


Do manipulacyi kancelaryjnej w większym Za- 
rządzie lasowym w Galicyi wschodnie), poszuku- 
je się za stosownem wynagrodzeniem, na stałą 
posadę, kawalera w sile wieku, najchętniej 
zawodowego leśnika. Wymaganą jest bez- f. 
warunkowo biegłość w języku polskim i niemie- 
ckim, szybkie i piękne pismo, tudzież znajomość 
rysunków. Własnoręcznie pisane, w języku nie 
mieckim ułożone podania, należy zaopatrzyć od- 
pisami świadectw, które kompetentom zwrócone 
nie będą. — Oferty przyjmuje pod ,„„łńanzlei- 
Manipulant 14628** Ekspedycya anonsów 
Rudolfa Mosse w Wiedniu, I., Seiler- 
statte Nr. 2. (2401-2-3) 


LOUVRE 


SUKIENNICE Nr. 16. 

Zawiązawszy stosunki z najpierwszemi domami Paryża i Wiednia, 
jesteśmy w możności dawać najwykwintniejszy, najwyższej dobroci towar 
po cenach nader niskich. 

„Louvre“ zaopatrzony przez rok cały w najnow. towary każdego sezonu. 
Eni gaiguo busi: 


Specyalność „Louvru“ 


KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE. 
PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE. 

PRZYBRANIA BALOWE I WIECZOROWE. 

GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE. 

WACHLARZE DAMSKIĘ. 

KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNĘ. 
SUKNIE PASOWANE. 

WOALE I WELONIKI. 

PERFUMERYE FRANCUSKIE I ANGIELSKIE. 

WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA. 


p iron towary paryskie są poświadczone oryginal- 
nemi fa pochodzą z najpierwszych 


raków, Sukiennice 


Kancelarya adw. Dra Bermana 
(ulica Grodzka L. 62), 


ma do ulokowania kapitały na 
hipotekach realności w Krakowie 
położonych. (2449 1-3) 


Administracya dóbr Zatorskich 


wypuszcza z dniem 1 kwietnia 1891 r. 
w dzierżawę 12 -letnią: 
Smolice zfolwarkiem 
= Lipową-Smolicką 
Pa pod Zatorem położonych — w ogólnej 


turami; — wiedeńskie 

renomowanych fabryk. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 

rachując kosztów opakowania. (2089-17-) 


orze E. smidowicz, Ií 


ZZA 


Z powodu rozwiazania stadniny _|Wilczewski i Sp, w Gdańsku 
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E ato 30 mosir wk; tenein h PRUSY 4 Chalili, tetaram = kory: sro. | Jadyny polski handel zbožow 
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BEL zaś w 6 - letnią dzierżawę : Pm akado o med perez ms © A ak (ią tatu. 4] MASA” ISTNIEJĄCY OD LAT 13, 
r w Paryżu, adoptowane > r A . 
£ folwark Czernichów | SDB)" ::::-:: $R)8 Sabinę. *x. +! cd Chami z Bogroa: |POleca się do komisowej sprzedaży 
> pod Oświęcimem położony — w ogólnej] @ us udcaowane przez radę jw © 5. SAPINE, ao, ur. %. (2407-2-2) | zboża, drzewa i t. d., przyrzekając 
powierzchni 100 morgów, z mieszkal-| © Posiadające równocześnie własności Jodu Bliższej yag S rae rzetelne i dokładne załatwienie poru- 
nym owy ii kania daj r wszystkih rodzajach chor, kóre wywo: z Rozbarku pod Bytomiem G. $.|Czonych interesów. (2223-11-18) 
wan1iaml - uje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie utrzymanemi. =, On | 
i i i : bezskut ; w Chlorozie (bladaczce), Prs A 
Bliższe warunki Są do przejrzenia w LoucorrRA0 joiałych upławach, w Ame: 
Ww Aduministracyi dóbr w Zatorze (Sta norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- ra 


E we regularności), w Suchotach, w Syfilis ® 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
© «zaj silny, do podżywiania organizmu i do W 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, b 
2 słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego ® 
BE jest lekarstwem niepewnem, roz- 


cya kolei, telegrafu i poczty). [2398-1-3] 


lecznica dla chorych na płuca 


w Górbersdort w Szlązku. Kuracya w lecie i zimie. 


Szczegółowe opatrywanie chorób krtani, nosa i uszów. 
Kurhaus i 2 wille. Halla do leżenia dla leczenia na wolnem powietrzu. Ogród 


zimowy. Prospekta. —- Dr. Rómpler wraz z dwoma lekarzami asystentami. 
[2197 6-6 


| Zyskowny poboczny zarobek. 


Uczciwe osoby wszelkiego stanu, chcące się 
zatrudnić sprzedażą losów na częściowe spłaty, 
będą przyjęci za wysoką prowizyą. — 
Ajenci otrzymają także stałą pen- 
syę. — Oferty przyjm je Dom bankowy 
E, Rein % Co. w Budapeszcie, Grüne- 
baumgasse Nr. 8. (2445-1-3) 


drzaźniającem. Jako dowó czystości i 
autentyczności | pio łom Pigułek © 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
© srebrze i podpis nasz ni- 
@ niniejszy poło ony u wo J Ia 


du zielonej etykiety. 
K ykiety 


ki, otrzymał w 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW+ 


3 
© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 Š 


ICZ 


i piętach, na brodawki i 
wszelkie inne twarde 
narośla skórne. 


Skutek poręczony. 


Do nabycia 
w aptekach. 


“h 
Pei (1580-15-) 
pN 


J 


0506640690608098065% PTO a S f sM 
> Eri deko od Jok (1390 30 39) L. LUSERA plaster dla tur ystów. SZASZĘ 53 
gce Cl: s x wo Os e 
zy sy Tanie! OR ARCZI E AN "4 Pewnie i sżykko działający rodek 26, Złidiat Ska 
R ch EĘEERG YA |. 
l wardą skórę na podeszw. R 
> olejku słuchu a: 


| Za 3 złr. 


rozsyłamy bardzo piękną materyę pakła- 
kową, 8 mtr. podwójnej szerokości, gład- 
ką, szarą, drap, brunatną, jakoteż w pięk- 
nych wzorach modnych kratkowanych i w 
pas stosowną na toalety na przechadz- 
ę, do domu i do gospodarstwa. Także 
spe prywatnym po rzeczywistych cenach 
fabrycznych. (2391 2-10) 
Czarny Kammgarn na suknię 6 złr. 
Fürth & Gorge w Wiedniu, 
K., Marc Aurelstrasse 3. 
Próbki darmo i opłatnie. Rozsyłka za za- 
liczką. Nieodpowiedni towar wymieniamy 


Liczne 

podzięko- 

wania są do 
przejrzenia 

w głów. składzie 
rozsyłkowym : 


L. Schwenk's Apoth. 
Meidling-WWien. 
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opa użycia i każdy plaster ma 0- 
bok umieszczony znak ochron, i pod- 
, pis; dlatego należy na nie uważać i nic 
niewartające naśladownictwa odrzucać. 


lasch, 


$ 


Dr 8. Rucker; w PRZEMYŚLU L. Nablık ; w S0- 


soczański; w BRODACH W. Lan- 


ki 


J. Reisner; w CZERNIOWCAC 


yński; w CZORTKOWIE L. Noss: 
W. v. Alth, Dr. J. Barber. 


ullak; w KOŁOMYI A. Sidorowicz 


, K. Br. Witosławski 
Reder; w STANISŁA 


książę Jan Gintowt. 


Ten wyciąg olejku słuchu 


e. k. sekundarynsza Bra $chipka jest do na 
bycia po 1 złr. 50 cent. wraz z opisem użycia 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie tudzież 
prawie we wszystkich aptekach na prowincyi. 


Wiedeńskie 
Wystawowe Losy o zł. 


mW aO OO 


Ciagnienie już = jutro. 3 


Losy po £ złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, II, w rotundzie; w KRAKOWIE u J. Altstadtera, Ar. Eibenschutza, J. Grajowera, A. Holzera, 


y mają w KRAKOWIE K. Wiszniewski 


rauczyński, L. Rosner, W. Red 
€SZCZ 
WCE 


ón 


Skład 
T: 
A. Amirowicz; w TARNOWIE M. Adle 


mar; we LWOWIE J. Mik 


J: 

KALU £. W 
desberg, M. 
Ed. Stenzel 
CACH M. 
ski, F. 

w MIL 


BEE" 'T'yiko mały Zapas. 
MA losów 1O zir. 
©G losów 5 zr. 50 cnt. v. a. 


Zi. Wartości 


(2167-28-) 


Oscionkami drukarni „CZASU“, Papier s fabryki braci Fijatkowsbich w Bielsku, 


Udzielam lekcyi malowania | Do nabycia we wszystkich 


na blasze, porcelanie, drzewie, aksamicie, i i 

atłasie i różnych innych materyach, przyj- sięgarniach 

muję także zamówienia w tenże zakres i 

wchodzące. (2367-3-3) Wal d ogl dW$ 6(/0 
Joanna Bójniewicz p 


w Krakowie, ul. Bracka Nr. 10. |Historya Polski 


Moja Ristorya Polski i jej krytycy 40 , 
ŚWIEŻE Historya Słowian. . +... « TE 

la E ° o e Obrona mojej Historyi Słowian con- 
śliwki 1 powidła tra prof, Briickner Syed 25, 
Jeszcze słówko do p. Briicknera . 20 „ 

prawdziwe tureckie Historya Słowian przed sądem 

nadeszły do handlu pod firmą: (2436-2-6) $ ke pk ARA $ He 22 , 

a »Zzkice lito-windyjskie. I. Lito-win- 

H. Kretschmer w Krakowie, | "dyjsie'? wady zato wia 
Rynek główny Nr. 10. rzek, jezior i osad w Europie . 40 , 
i Słówko o racyonalnej grafice polskiej 20 , 


(2376-2-3) 


w MAGAZYNIE 


Maryi Prauss 


potrzebne są: uzdolniona mo- 

dniarka i panna obznajo- 

miona w interesie han- 

dlowyim do przyjmowania gości. 
(2364-3-3) 


30 kadzi dębowych 


owalnych, 2 cale grubości, objętości od 12 do 25 
hektolitrów, nowych i używanych w dobrym sta- 
nie, natychmiast do nabycia u Adolfa Mugla 
w Rzeszowie. (2344 10-14) 


KRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie w wielkim 
wyborze, oraz 


parasole jedwabne, laski, 


tutki do papierosów, 
firmy Cawley % Hienry w Paryżu 
poleca Magazyn  (2181-1-) 


AU BON MARCHÉ 


FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 6. 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEKEBURGERA. 

Jedyny środek przeciw chorobom płnco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2003 20 ) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową” 
Leona Rosnera w Krakowie. 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


ą lub kwąsem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 


31/, do 4'/, azotu i 21 do 23%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższą 
nagroda Srebr. medalem 
panstw., nabyć można gg” po żni- 
tonych cenach -gag albo u podpisanego 
tub w Agencyi dla Rolników 
St. Mikuckiego w KRAKOWIE. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. 1994 27-; 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiun 


B. Schónberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 363/4 


m o 
Ajentó 
wszelkich działów poszukuję wszędzie do 
objęcia bardzo korzystnego zastępswa. 
Oferty pod sRentable* przyjmuje 


biuro ogłoszeń J. Danneberg, w Wie- 
dniu, I, Kam, fgasse Nr. 1. (2171-10 10) 


| aru się Szanownej Publiczności do 

- nauki gry na cytrze, smyczko- 

wej i zwykłej (2433-2-2) 
Jan Braun, 

Kraków, plac WW. Świętych Nr. 11. 


Lekcyj muzyki udziela HM. Jelska przy 


ul. Karmelickiej pod 
Nr. 43, na I. piętrze. (2290-6-6) 


Magazyn Konfekeyi Damskich 
J. R. Goniakowskiego 


w KRAKOWIE, 

ulica Bracka Nr. 6, 
przyjmuje wszelkie zamówienia na: 
suknie, okrycia i wierzchy 
p do futer, tak z materyałów włas- 
nych jak obcych, po cenach bardzo 
umiarkowanych. [2325-5-8] 
Zamówienia te jaknajstaranniej wy- 
konywują czeladnicy męscy. 


Drzewka owocowe 
w wyborowych gatunkach: 
30,000 szt. czereśni i wiśni, silnych i gru- 
bych w koronach, Iszy wybór, za 100 szt. 
40 złr.; jabłoni i gruszek 100 szt. 30 złr. ; 
śliwek 10 szt. 3 złr. 50 e.; agrestu 10 szt. 
1 złr. 50 e.; porzeczek dużych wiśniowych 
100 szt. 10 złr.; malin 100 szt. za 5 złr. 
wysyła na żądanie Zarząd ogrodów 
w Olszy p. Kraków. (21047 9) 


ZZA 


W zakładzie zdrojowo-kąpielowym 


w Rymanowie, 
jest do wydzierżawienia na czas kąpie- 
lowy 1891 r., a w danym razie na czas 
dłaższy, 


pierwszorzęd. restauracya 
wraz z cukiernią, kawiarnią i bilardem. 
Bliższych warunków i objaśnień udzielą 
na miejscu lub listown'e (2328-2-3) 
Stanisław Eljasz Radzikowski, 
Dyrektor zakładu zdrojowo kąpielowego 
w Rymanowie. 


Z NN 
A GREC S REEE E A T LORI ZĘ 


Paletot zimowy złr. 16, marynarka pa- 
kłakowa (ciepło podszyta) zir, 7, męży- 
kow złr. 13, również najlepsze gatunki 
ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
Heilmann Kohn & Söhne 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2327-13-52) 


ZA ZARĘCZENIEM! 


Nagniotki i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwą bez boleści w sposób zupełnie nieszkodli 


Winogrona? e ps 
winogrona na wety koszyk 5 kilo 1 złr. 60 
ct. Rozsyłka codzienna, bardzo dobre opakowa- 
nie. — Adres: Trauben Export Geschäft Mertz 
Nandor, Nagyvárad, (Ugnarn). (2434-2-3) 


COGNAC | 


vieux Champagne, znak: Non plus ultra, 

rawdziwy rancuski, w wybornym gatun- 

u, podniecający trawienie, wzmacniający 
osłabione osoby i powracających do zdro- 
wia, rozsyłam z ocleniem i opłatnie za 
Jab a pocztową 8 złr. baryłkę 4-litrową 
lub w koszach 3 butelki trzy ćwierci 
litra za 1 złr. 80 ct. butel ę. (1985-9-52) 


Prawdziwy dowieziony najlepszy 


rum Jamaica 


o 7 złr. 50 cnt. baryłka, 
po 1 Pis 75 cent. butelka, jak wyżej. 
Wyborne słodkie 


naturalne wino Malaga 


po 4 złr. 90 cnt. baryłka, 
po 1 złr. 25 cnt. butelka, jak wyżej. 


R. Maiti w Tryeście. 
ARE AGCA RYC CT BAY SCO A OOO 


pE- Do dz s ejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejscowych : 
Ogłoszenie głównego składu węgla drzew. 
nego, podpałek „Focus* i trocin, oraz węgla ka- 
miennego i drzewa opałowego: Anton. Staniejko 


w Krakowie, ul. Wielopole 1, obok nowej poczty. 


Bzędca drukarni Jósef 4 akooiński, 


| 


| 


